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W S T Ę P

Opracowałem 52 trasy wycieczkowe po Ziemi Krakowskiej, wybierając najbardziej typowe 
krajobrazy i najciekawsze obiekty turystyczne do zwiedzania.

W czasie naszych wędrówek poznajemy nie tylko piękno danej okolicy, ale także zdobywamy wiedzę
w zakresie geografii, geologii i przyrody, utrwalamy sobie w pamięci wiele cennych wiadomości z 
historii Polski, z kultury, architektury, sztuki ludowej, a przede wszystkim zaznajamiamy się z 
postępami i zdobyczami społecznymi Polski Ludowej w ostatnich latach.

W wielu miejscowościach na szlaku naszych wycieczek spotykamy się z obiektami wielkich budowli 
socjalizmu, z potężnymi zakładami przemysłowymi budowanymi z ogromnym rozmachem w myśl 
Planu 6-letniego, do którego w ten sposób zbliżamy się osobiście i widzimy go naocznie w terenie.

Wreszcie podczas naszej wędrówki po kraju doznajemy głębokich wrażeń, kiedy przeżyjemy swój 
pobyt w miejscowościach pamiętnych z walk partyzanckich oddziałów Gwardii Ludowej, lub potem 
Armii Ludowej, które w czasie ostatniej wojny walczyły z okupantem hitlerowskim, ponosząc 
wielkie ofiary dla wyzwolenia kraju. Na innych szlakach znajdziemy ślady wojny i miejsca 
męczeństwa ludności miejscowej, katowanej przez hitlerowskiego wroga. Gdzie indziej znowu 
znajdziemy się na terenie wolnościowych ruchów chłopskich, gdzie wśród nędzy i prześladowania 
ze strony władz sanacyjnych powstawał bunt i protest przeciw krzywdzie społecznej.

A zatem wędrujemy po kraju, by poznać go, pokochać go szczerze i na zawsze.



1 PÓŁDNIOWA
Przełom rzeki Rudawy ze Skałą Kmity. 
Zwiedzanie krajobrazu Jury Krakowskiej. Z Krakowa koleją do Zabierzowa, powrót pieszo wałami 
Rudawy lub też koleją ze Zabierzowa. 
TRASA I POGADANKI. Ze stacji kolejowej Zabierzów udajemy się na południe do widocznych w 
lesie skał wapiennych. We wsi zwracamy uwagę na różne typy domów budowanych pod wpływem 
bliskiego dużego miasta. Na wschodnim końcu wsi na skałach pobudowane drewniane chaty są 
typu krakowskiego. Stąd boczna droga na południe w głąb doliny przełomowej rzeki Rudawy. Pod 
Skałą Kmity odpoczynek i pogadanka o genezie przełomu. Jeżeli do Krakowa wracamy pieszo, 
możemy zwiedzić Zakład Zoolog. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Balicach. Razem 12—15 km 
pieszo.

2 PÓŁDNIOWA
Dolina Brzoskwinki. 
Typowy przykład krasu krakowskiego. Z Krakowa koleją do Zabierzowa. Powrót koleją z Rudawy.
TRASA I POGADANKI. Ze stacji Zabierzów idziemy przez wieś na południe do Balic (zwiedzamy
Instytut Genetyki Zwierzęcej Uniwersytetu Jagiellońskiego). Stąd do Aleksandrowic (Winna Góra z
punktem widokowym) i do Morawicy, wsi wznoszącej się wysoko na wzgórzu. Plebania 
zbudowana na miejscu starego zamku Nawojów. Ścieżką wchodzimy do doliny Brzoskwinki, gdzie 
dłuższy odpoczynek i pogadanka o zjawiskach krasowych. W dużej odkrywce geolog. wapieni 
jurajskich znaleźć można okazy amonitów. Przez wieś Brzoskwinkę wracamy na północ do stacji 
Rudawa. Po drodze w Nielepicach widok na Rów Krzeszowicki i urwisty wąwóz lessowy na 
zboczach krawędzi Grzbietu Krakowsko-Tenczyńskiego. Razem 15 km.

3 PÓŁDNIOWA
Dolina Bolechowicka. 
Przykład wietrzenia skał wapiennych w klimacie wilgotnym, oraz różnych zjawisk krasowych 
(wywierzysko, zanikanie potoku w dolinie, groty). Z Krakowa koleją do Zabierzowa, powrót ze 
Zabierzowa koleją. 
TRASA I POGADANKI. Ze stacji Zabierzów na północ 3 km do wsi Bolechowice. Przecinamy 
rzekę Rudawę (młyn, jaz), w drodze wieś Zielona, dużo nowych domów zbudowanych pod 
wpływem bliskiego miasta. Krajobraz równinny, łąki podmokłe. Postój na terasie rzecznej z 
wąwozem lessowym, teren pofaldowany. Na północ od nas krawędź Wyżyny Małopolskiej. W 
Bolechowicach zabytkowy kościół z XIV w. z obrazem Tycjusza, malarza nadwornego Jana III 
Sobieskiego i barokowy dwór z XVIII w. z dachem mansardowym. W wąwozie Bramy 
Bolechowickiej dłuższy odpoczynek, pogadanka o krasie. Widzimy wywierzysko, zwiedzamy 
groty, jar strumienia płynącego wśród skał. Idziemy na koniec jaru. Powrót do pociągu w 
Zabierzowie. Razem około 12 km.

4 PÓŁDNIOWA 
Kopalnia soli w Wieliczce.
Koleją 13 km. Wobec dużej ilości pociągów i autobusów można tę wycieczkę odbyć w kilku 
godzinach. Na zwiedzenie kopalni potrzeba 2 godziny, ale z obejrzeniem Muzeum 3 godziny. W 
razie dłuższego pobytu warto obejrzeć w Wieliczce gotycką basztę zamkową i resztki zamku z 
późnogotyckim oknem i z 4 portalami w piwnicach, ewent. także sztuki Baltazara Fontany w 
barokowej kaplicy Morsztynów z XVIII w. (przy kościele parafialnym), tryptyk ołtarzowy z XVI w.
oraz polichromię Wł. Tetmajera w drewnianym kościele Św. Sebastiana (r. 1907) na wzgórzu 
Lednica, skąd widok na miasto i Nizinę Nadwiślańską. Jeżeli mamy więcej czasu, udajemy się od 
tego kościółka dalej na południe, aby zobaczyć ze szczytu wzgórza (390 m) łańcuch Karpat a w 
razie dobrej widoczności także Tatry.



5 PÓŁDNIOWA 
Pychowice — Bodzów — Kostrze.
Krajobraz Niziny Nadwiślańskiej i przełom Wisły pod Krakowem. Dojazd tramwajem do mostu 
Dębnickiego i autobusem do Pychowic 3 km. Powrót tą samą drogą. 
POGADANKI. Umiastowienie się Pychowic pod wpływem Krakowa, krajobraz Bodzowa i 
Kostrza, kręty bieg Wisły i przełom pod Krakowem. Widok ze wzgórza za Pychowicami (246 m) o 
urwistych zboczach, z florą rosnącą na wapieniach, oraz z Górki Kostrzewskiej (z „Skawy” 262 m),
w której znajduje się cały labirynt podziemnych schronów. Postój w Bodzowie z widokiem na 
klasztor i las bielański, na „Belweder”, Kopiec Kościuszki, Wawel i Krzemionki. Z Góry 
Kostrzewskiej rozległy widok (zbocza trawiaste z wap. roślinnością). Kostrze, uboga wioska, domy 
nędzne, wilgotne, płoty kamienne, brak dobrej wody, sadów, ogródków. Oto pozostałość z czasów 
kapitalistycznych. Wracamy do autobusu w Pychowicach. Pieszo razem 12 km, a bez autobusu 16 
km.

6a PÓŁDNIOWA
Libertów, Swoszowice, Wróblowice i widok ze szczytu Łysej Góry na Karpaty. 
Dojazd tramwajem do Borku Fałęckiego o godzinie 8 rano, powrót około godziny 14 do tramwaju. 
TRASA I POGADANKI. Z Borku Fałęckiego pieszo kawałek gościńcem na szczyt Góry 
Borkowskiej. Tu pogadanka o Państwowych Zakładach Sodowych (dawniej Solvay). Oryginalna 
budowla kościoła (nowoczesny styl). Naprzeciwko stary park pełen osobliwości botanicznych z 
zabytkowymi drzewami, znajdującymi się pod ochroną. Stąd asfaltową szosą do Libertowa 5 km. 
Zwiedzamy tutejszą Spółdzielnię Produkcyjną, która w kilku latach przekształciła dawną biedną 
wioskę na piękną i godną obejrzenia miejscowość. Z Libertowa idziemy na wschód, przecinamy 
asfalt i udajemy się przez wzgórze do wsi Gaj, gdzie oglądamy dworek, pamiętny urodzeniem tu 
gen. Józefa Bema. Z Gaju do Swoszowic idziemy przez wsie Lusinę i Wróblowice (po chatach 
wyrób pantofli). Tu możemy zboczyć na wzgórze zwane Łysą Górą, skąd widok na Karpaty. W 
Swoszowicach w parku zdrojowym pogadanka o powstaniu i rozwoju uzdrowiska. Stąd powrót do 
tramwaju w Borku Fałęckim. Pieszo razem 14 km.

6b PÓŁDNIOWA
Spółdzielnia produkcyjna w Libertowie. 
Dojazd tramwajem do Borku Fałęckiego, a stąd asfaltem 6 km w jedną stronę. Po drodze widok na 
lekko falistą krawędź Pogórza Karpackiego i liczne wioski położone w kotlinkach wśród 
zagajników i sadów. W Libertowie zgłaszamy się do kierownika Spółdzielni, który może wygłosić 
pogadankę i oprowadzić po zabudowaniach gospodarczych. Tu mamy przykład przeobrażenia się 
wsi krakowskiej w ustroju socjalistycznym. Jeżeli mamy więcej czasu, idziemy do wsi Gaj 2 km, 
przecinając asfalt i kierując się na wzgórze boczną drogą. Z Gaju pochodzi gen. Józef Bem. Stąd 
wracamy do tramwaju przez Lusinę. Razem 16 km. Jeżeli wracamy ze Swoszowic autobusem tylko 
11 km.

7 PÓŁDNIOWA
Witkowice 5 km na północ od Krakowa — PGR w Górce Narodowej, krajobraz lessowy w 
Witkowicach, uskok tektoniczny w odkrywce geologicznej — budowa geologiczna okolic 
Krakowa. 
TRASA. Od tramwaju na końcu ulicy Długiej ul. Prądnicką do Prądnika Białego, skąd dalej na 
północ przez Górkę Narodową do Witkowic. 
Pogadanki i postoje. Na dziedzińcu dawnego pałacu w Prądniku Białym pogadanka o stylach wieku
XVIII i o „Dworzaninie” Górnickiego, który tu mieszkał. W parku z aleją grabową i lipową 
oglądamy olbrzymi jawor zwany „drzewem Kościuszki”, dalsza pogadanka w alei wiśniowej 
wiodącej do dworu w Górce Narodowej — warzywnictwo i sadownictwo — na lessowym wzgórzu 
w Witkowicach, skąd idziemy brzegiem strumienia oglądając po drodze kilka odkrywek 



geologicznych z różnymi warstwami geologicznymi aż po uskok tektoniczny na końcu doliny. 
Pogadanka o wykopaliskach archeologicznych w Witkowicach z neolitu 3000 lat przed n.e. Ostatnia
pogadanka przy barakowym szpitalu Uniwersytetu Jagiellońskiego dla dzieci chorych na jaglicę. 
Wracamy tą samą drogą do tramwaju — razem 10 km.

8 CAŁODNIOWA
Tyniec, słynne ruiny opactwa — dziś w odbudowie. Piekary — przełom Wisły. Szkoła Rolniczo-
Zielarska, zabytki przedhistoryczne, ślady osiedla na polach, kilka małych grot — Ściejowice, dwór
z XVIII w. i 500-letni wiąz. — Grodzisko, wzgórze 1 km na południe od Tyńca z pięknym 
widokiem. 
DROGA. Autobusem do Bielan wcześnie rano, potem pieszo drogą wapienną do Piekar. W drodze 
pogadanka o wodociągach krakowskich i o krajobrazie. Przecinając rzeczkę Sankę, omawiamy 
budowę wałów ochronnych i wylewy Wisły. Przez Wisłę przeprawiamy się promem. W Tyńcu 
oprowadza nas zakonnik po ruinach i nowoodbudowanej części opactwa. Oglądamy małe zbiory 
archeologiczne i miejsce wykopalisk osady wcześniejszej od Krakowa. W samej wsi zwracamy 
uwagę młodzieży na stary typ chat podkrakowskich o okrągłych drzwiach, niebiesko malowanych i 
o strzechach czterospadowych. U stóp Grodziska nad Wisłą w kamieniołomie znajdujemy 
skamieliny jurajskie. Ze szczytu Grodziska widok na przełom Wisły, Bielany i okolicę.
Powrót do autobusu w Bielanach tą samą drogą — razem 12 km, a z drogą do Ściejowic 16 km, 
wracając zaś pieszo do Krakowa przez Kostrze 20 km.

9 CAŁODNIOWA
Dolina Szklarska. 
Koleją do Rudawy wcześnie rano, ze stacji pieszo przez wieś Rudawę aż do placu przed kościołem, 
stąd na prawo ścieżką do Dubia 3 km. Widok z daleka na krawędź Wyżyny Małopolskiej i wąwóz 
Dubia. Wieś rozłożona malowniczo na dnie wąwozu wzdłuż rzeczki Rudawki. Idziemy do pomnika
położonego wysoko w lesie, wzniesionego na cześć 32 żołnierzy radzieckich i partyzantów polskich
poległych w Dubiu w całonocnej zaciętej walce z Niemcami, którzy bombardowali ze samolotów 
bez przerwy ich pozycję przez całą dobę (rok 1943). Przy rozdwojeniu się doliny nie idziemy 
wprost doliną Czubrówki, lecz na prawo doliną Szklarki. Po drodze pstrągarnia. Wieś Szklary, 
potem Jerzmanowice — nie dochodzimy do końca (9 km) lecz po dłuższym odpoczynku wracamy 
tą samą drogą do Rudawy, ewent. krótszą drogą do pstrągarni kierując się wprost na południe pod 
górę na Radwanowice. Razem 22 km. 
Powrót do Krakowa jednym z pociągów wieczornych.

10 CAŁODNIOWA
Dolina Będkowska (najpiękniejsza po Ojcowskiej). 
Dojazd koleją rano do Rudawy, stąd pieszo przez przysiółek Łączki do doliny 3 km. Ma ona 8 km 
długości, oglądamy tu wspaniałe turnie, wywierzysko, wodospady, piękne zagajniki, stawy rybne. 
W jednej bocznej dolinie, którą można wyjść do wsi Będkowice, znajdują się skalne wrota zwane 
„Bramą Będkowicką”. Wspinamy się dokoła skał od tyłu na grzbiet skalny zwany Grodziskiem, 
skąd widok na całą dolinę. Na końcu doliny w lesie duża grota Nietoperzowa i grupa oderwanych 
skał „ostańców” Jerzmanowickich. Powrót tą samą drogą do Rudawy, razem 20 km. Możemy pójść 
do stacji kolejowej Zabierzów przez wieś Kobylany, wąwóz Kobylański i „Bramę Bolechowicką”, 
robiąc wtedy 25 km. 
Powrót do Krakowa jednym z pociągów wieczornych.

11 CAŁODNIOWA
Krzeszowice — Czerna — Paczółtowice — Dębnik — Krzeszowice. Poznanie najstarszych skał 
w okolicy Krakowa, doliny Eliaszówki, kilku zabytków historycznych, kamieniołomu czarnego 
marmuru w Dębniku. 
Dojazd koleją do Krzeszowic, dalej pieszo, powrót pociągiem wieczornym z Krzeszowic.



TRASA I POGADANKI. Zwiedzamy Krzeszowice, źródło siarczane w parku zdrojowym, park z 
pałacem (dzisiaj Liceum Pedagogiczne), pogadanka o opiece Polski Ludowej nad młodzieżą. 
Idziemy do Czerny przez Czatkowice — po drodze kamieniołomy wapienia węglowego. 
Zwiedzanie klasztoru w Czernej z XVII w. — bogactwo rzeźb z czarnego marmuru, liczne pamiątki
historyczne. Dolina Eliaszówki do wywierzyska zwanego źródłem „Św. Eliasza”, potem w górę 
dzikiego wąwozu, aż do drogi na prawo w górę Paczółtowic — 3 km. Idziemy wsią 2 km aż do 
starego kościoła z XVI w., stąd kierujemy się na południe drogą polną do Dębnika. Tu oglądamy 
kamieniołom czarnego marmuru (pogadanka geologiczna o wypiętrzeniu dębnickim), warsztaty 
kamieniarskie, oraz zegar słoneczny. 
Wracamy do pociągu drogą leśną w dół przez Czatkowice 6 km. Razem 22 km.

12 CAŁODNIOWA
Tenczynek — Rudno, ruiny zamku tenczyńskiego, kamieniołomy diabazu na Niedźwiedziej 
Górze, odkrywki geologiczne melafirów w Rudnie, krajobraz okolicy Krzeszowic zwanej 
„wulkanami Krakowa”. Dojazd koleją do Krzeszowic rano, powrót koleją wieczorem.
TRASA I POGADANKI. Ze stacji kolejowej Krzeszowice wprost na południe obok tartaku 
państwowego aż do rozstajów dróg, skąd kilkaset metrów na prawo na zachód do odkrywki gliny, 
gdzie pogadanka o dyluwium w Polsce i o Rowie Krzeszowickim. Stąd wracamy drogą do 
rozstajów i dalej idziemy na wschód aleją, aż droga skręca na południe przez przysiółek do lasu. Tu 
ścieżka na prawo aż do przecięcia się z torem kolejowym wiodącym do kopalni węgla „Krystyna”. 
Idziemy dalej ścieżką aż do kamieniołomu diabazu, który okrążamy od lewej i oglądamy z góry w 
lesie. Postój i pogadanka. Stąd lasem do ruin zamku tenczyńskiego, gdzie główny odpoczynek. 
Przewodnik po zamku opowiada jego dzieje. W Rudnie oglądamy odkrywki geologiczne i resztki 
dawnych kamieniołomów melafirów. Widok ze wzgórza (411 m) na zachód. 
Powrót do Krzeszowic przez wieś Tenczynek. Razem 22 km.

13 CAŁODNIOWA
Groty Wierzchowskie. 10 km na północ od stacji Zabierzów.
Koleją do Zabierzowa rano, powrót koleją w godzinach wieczornych. 
Ze stacji kolejowej Zabierzów pieszo przez Bolechowice i Dolinę Bolechowicką jak w opisie 
wycieczki nr 3. dalej przez wieś Zelków na północ. Wyszedłszy na krawędź Wyżyny Małopolskiej, 
postój z widokiem na Rów Krzeszowicki, grzbiet Krakowsko-Tenczyński, Kraków, Pogórze 
Karpackie, a nawet w dni pogodne na Beskidy i Tatry. W Zelkowie spostrzegamy różnice w 
budowie domów i przemiany w gospodarce i kulturze mieszkańców. Pieszo dalej na północ za 
znakami czerwonymi do Wierzchowia. Wywierzysko we wsi, turnie i skalice, dalej groty: 
Mamutowa i Górna Wierzchowska. Na zwiedzenie grot potrzeba najmniej 2 godziny czasu. Należy 
zaopatrzyć się w dostateczną ilość świec i latarek. Jest możliwość zabłądzenia w grocie Górnej 
Wierzchowskiej w razie stracenia orientacji w korytarzach podziemnych. Po dłuższym odpoczynku 
wracamy doliną Kluczwody za znakami czerwonymi przez Gacki i Ujazd do stacji kolejowej 
Zabierzów — 10 km. Razem 22 km.

14 CAŁODNIOWA
Trzebinia — Bolęcin — Lipowiec — Kwaczała — Alwernia.
Poznanie grzbietu Chrzanowskiego, ruin zamku w Lipowcu, kamieniołomów Alwerni i okolicy. 
Koleją do Trzebini w godzinach rannych, ze stacji kolejowej pieszo na południe. Widok na fabryki 
w Trzebini. 5 km do Bolęcina przez las sosnowy. Po drodze wychodzimy na Bolęcką Górę (365 m),
skąd rozległy widok. Opis krajobrazu na szczycie skały. W Bolęcinie jest spółdzielnia produkcyjna. 
Część ludności pracuje we fabrykach Chrzanowa i Trzebini. Dalej idziemy do Płazy 3 km, gdzie 
odwiedzamy Liceum Rolnicze, mieszczące się w dawnym pałacu z XVIII w. Wychodzimy na 
szczyt Płaskiej Góry (406 m), skąd widok na Chrzanów (7 km). Stąd 4 km do ruin zamku w 
Lipowcu, tu dłuższy odpoczynek i pogadanka o zamku-więzieniu, urządzonym tu przez biskupów 
krakowskich. Opis historyczny zamku wg książki Pagaczewskiego: „Okolice Krakowa” str. 19—



21. Z Lipowca kierujemy się przez Kwaczałę do Alwerni. W drodze w dolince w odkrywce 
geologicznej skamieniałe pnie araukarii z okresu permskiego.
W Alwerni klasztor Bernardynów z r. 1622 (widok z wieży), w pobliżu muru klasztornego 3 drzewa
pod ochroną (2 lipy i 1 buk), w rynku miasteczka zabytkowy domek. Stąd schodzimy w dolinę 
przez las do Regulic, gdzie oglądamy wywierzysko i ogromny kamieniołom. Stąd do pobliskiej 
stacji kolejowej w Regulicach. Razem pieszo 24 km. 
Powrót do Krakowa koleją (przesiadka w Trzebini).

15 CAŁODNIOWA
Czernichów — Rybna — Sańka — Baczyn — Rudawa. 
Poznanie gospodarstwa rolnego i Szkoły Rolniczej w Czernichowie, zjawisk krasowych w Rybnej i 
Baczynie, przejście w poprzek Grzbietu Krakowsko-Chrzanowskiego.
Dojazd koleją do Wielkich Dróg (na linii Skawina — Oświęcim) w godzinach rannych, ze stacji 
kolejowej pieszo na północ do Wisły na prom 2 km, po czym wałem wiślanym na zachód 3 km do 
Czernichowa. Krajobraz Niziny Oświęcimskiej. W Czernichowie zatrzymujemy się w Szkole 
Rolniczej i zwiedzamy jej gospodarstwo rolne. Z Czernichowa idziemy na północny-wschód w 
kierunku Zagacia. Tu za wskazówkami ludzi udajemy się do lasu, gdzie stoi pomnik wystawiony w 
rocznicę 10-lecia na miejscu spalonej przez Niemców jesienią roku 1943 leśniczówki, w której 
bronił się oddział Gwardii Ludowej im. L. Waryńskiego. 
Stąd na północny-zachód drogami polnymi w stronę Przegini. Wychodzimy na szczyt Kajasówki 
(312 m) — widok. W Rybnej i Sańce oglądamy zjawiska krasowe (wywierzyska, potok ginący pod 
skałą). Przez Frywałd i Baczyn do lasu na północ, potem na wschód do suchej, krasowej dolinki 
pod Brzoskwinią. Przez wzgórze do wsi Nielepice, skąd widok na Rów Krzeszowicki. 
Zejście do doliny Rudawy i do stacji kolejowej w Rudawie, skąd pociągiem wieczornym powrót do 
domu. Razem 24 km pieszo.

16 CAŁODNIOWA
Chrzanów — Chełmek — Oświęcim. 
Poznanie najbardziej uprzemysłowionej części wojew. krakowskiego, nie licząc Nowej Huty.
Dojazd koleją do Chrzanowa w godzinach porannych. Pieszo ze stacji kolejowej do miasta, 
zwiedzanie jego zabytków i pogadanka o jego obecnym rozwoju, dalej pieszo do Libiąża i 
Chełmka, potem przez las do Oświęcimia celem zwiedzenia muzeum w hitlerowskim obozie 
śmierci (w Brzezince). Powrót koleją z Oświęcimia w godzinach wieczornych. Pieszo razem 25 km.
To pogranicze ziemi krakowskiej i przemysłowego Śląska posiada oryginalny krajobraz. Na 
nieurodzajnych piaskach powstaje przemysł pracujący na bazie miejscowych bogactw mineralnych.
Widzimy wiele nowych zakładów przemysłowych. Omawiamy z młodzieżą przekształcenie się 
krajobrazu pod wpływem świadomego wysiłku człowieka. Dlatego trasa ta może słusznie nosić 
nazwę „Szlaku Pokoju i Planu Sześcioletniego”. 
W Chrzanowie omawiamy z młodzieżą rozwój zakładów przemysłowych im. Dzierżyńskiego 
(fabryka lokomotyw) oraz przemysłu materiałów budowlanych i materiałów ogniotrwałych, dalej 
kamieniołomów, wapienników, cementowni w Szczakowej i Huty Szkła. W Chełmku omawiamy 
rozwój wielkiej wytwórni obuwia, a w Libiążu rozwój kopalni węgla. W Chełmku wychodzimy na 
szczyt wzgórza (296 m), skąd widok na całą okolicę. Przy fabryce obuwia w Chełmku pogadanka o 
działalności dywersyjnej oddziału partyzantów im. Jarosława Dąbrowskiego, który w listopadzie 
1944 r. przy pomocy kilku robotników fabryki zniszczył wszystkie urządzenia i maszyny fabryki i 
zaatakowawszy 200 żołnierzy hitlerowskich rozpędził ich i częściowo wziął do niewoli, po czym 
fabrykę spalił. Po przybyciu do Libiąża w odległości 1 km od stacji kolejowej oglądamy resztki 
bunkru położonego w lesie, gdzie w maju r. 1944 poniosło śmierć 9 partyzantów polskich, 
walczących przeciw kilku kompaniom hitlerowskim z 9 czołgami. 
W Oświęcimiu zwiedzamy ponadto zamek piastowski z XIII w., gotycki kościół z XIV w. oraz 
kilka zabytkowych domów.



17 CAŁODNIOWA
Jaworzno. Poznanie wielkich obiektów Planu 6-letniego. 
Dojazd koleją z Krakowa do Szczakowej w godzinach porannych, skąd pieszo do Jaworzna 5 km, 
stąd na południe jeszcze 3 km na Rudną Górę (309 m), skąd rozległy widok na całą okolicę. Można 
wyjść też na inne wzgórze, mianowicie na Grodzisko (351 m), położone na płdn.wschód od miasta. 
Powrót pieszo do stacji kolejowej Ciężkowice i pociągiem wieczornym do Krakowa. Razem około 
20 km w ciągu dnia. 
Wycieczka ta jest b. pouczająca, zwłaszcza dla kl. X-tej liceów ogólnokształcących lub kl. III-ej 
liceów pedagogicznych. Jaworzno jest miastem robotniczym wysoko uprzemysłowionym. W 
ramach Planu 6-letniego rozbudowuje się wszystkie istniejące tu zakłady, a więc kopalnię węgla, 
elektrownię (do rozmiarów największej siłowni w Polsce) oraz kolonię robotniczą o 1 500 izb 
mieszkalnych. Plany oparto na pomocy i wzorach ZSRR. 
Idąc pieszo przez okolicę Jaworzna, młodzież nasza poznaje najlepiej, co to jest krajobraz 
przemysłowy. Dziesiątki kominów fabrycznych, przewody wysokiego napięcia, biegnące przez 
piaski i lasy sosnowe liczne tory kolejowe i gościńce, gęsto skupione osiedla ludzkie — to wszystko
przemawia więcej niż książka. 
Uwaga: Aby zwiedzić jakiś obiekt przemysłowy należy poczynić przez dyrekcję szkoły starania 
przynajmniej na 3 tygodnie naprzód. Wycieczkę tę jednak warto urządzić, chociażby nie dało się 
zwiedzić żadnego obiektu przemysłowego.

18 CAŁODNIOWA
Ojców i Pieskowa Skała.
Dojazd autobusem tam i z powrotem. Wyjeżdżamy wczas rano, a wracamy późnym wieczorem. 
Koszta są podobne, co dwudniowej wycieczki pieszej, wzgl. ze stacji kolejowej Zabierzów. Na 
wycieczce autobusowej jednodniowej unikamy noclegu i trudności aprowizacyjnych. O autobus 
należy się postarać dość wcześnie, możliwie na tydzień naprzód. 
TRASA: Kraków — Modlnica — Biały Kościół — Ojców — Brama Krakowska — zamek — 
Grodzisko — Pieskowa Skała, skąd powrót wprost do Krakowa. 
W Ojcowie zwiedzamy grotę Łokietka, skąd na szczyt Góry Chełmowej (widok na Kraków), 
oglądamy okazy brzozy ojcowskiej, zejście do wąwozu i Bramy Krakowskiej, skąd powrót do 
Ojcowa. 
Po odpoczynku zwiedzanie ruin zamku i muzeum we wieży, po czym pieszo do Grodziska 
(pustelnia Salomei, siostry Bolesława Wstydliwego, księcia krakowskiego) i do Pieskowej Skały, 
gdzie zwiedzamy zamek. Razem około 18 km pieszo. Powinniśmy zaopatrzyć się w dobry 
przewodnik turystyczny, lub wziąć ze sobą przewodnika z PTTK (Kraków, Plac Ducha 5 a).
Najlepsza pora zwiedzania Ojcowa to początek maja lub września. W czerwcu nieraz jest za gorąco.
Należy unikać niedzieli z powodu kurzu i ogromnego ruchu.

19 CAŁODNIOWA
Puszcza Niepołomicka, Żubrowisko. 
Wyjazd koleją do Stanisławic w godzinach rannych. Z przystanku kolejowego pieszo na północ 
obok gajówki prosto w las 8 km do leśniczówki Poszyna. W drodze postój obok cmentarza 
poległych żołnierzy polskich w roku 1939. Z Poszyny dalej na północ do leśniczówki Poszynka, 
gdzie bierzemy przewodnika do żubrowiska i rezerwatu z 1000-letnim dębem „Bartek”. Następnie 
dłuższy odpoczynek na polanie pod leśniczówką. Powrót do Poszyny. Około 13—14 godziny 
wymarsz Drogą Królewską (od Poszyny na zachód) do Niepołomic przez sam środek puszczy. W 
drodze stajemy przy zabytkowych drzewach. 
Niepołomice: odpoczynek i zwiedzanie zamku piastowskiego i kościoła z XIV w. Pogadanka 
historyczna. Odjazd z Niepołomic do Krakowa pociągiem około 18 godziny. 



20 CAŁODNIOWA
Nowa Huta — Igołomia — Niepołomice. Poznanie budującego się miasta socjalistycznego oraz 
zabytków archeologicznych w muzeum w Igołomii. Po drodze oglądanie stylów architektonicznych
dworów w Branicach, w Ruszczy, w Kościelnikach i w Igołomii. 
Wyjazd tramwajem do Nowej Huty. Dalej pieszo. 
Pierwsza pogadanka na rynku Nowej Huty o budowie tego miasta wg broszury Jana Anioły: „Nowa
Huta“, Wiedza Powszechna, „Czytelnik“ 1951 i broszury Danuty Bieńkowskiej: „Zasady 
urbanistyki socjalistycznej“, Wiedza Powszechna „Czytelnik“ 1952 r. Stąd idziemy oglądać 
średniowieczne freski w kościele klasztornym cystersów (dawna Mogiła). Zwracamy uwagę na 
drewniany zabytkowy kościółek stojący naprzeciw. Następnie podążamy autostradą na wschód na 
kopiec Wandy, gdzie rozległy widok. Dalej idziemy za znakami turystycznymi do Branic 
(zabytkowy lamus w pięknym parku), dwór klasycystyczny najładniejszy w okolicy Krakowa, stąd 
do Ruszczy (kościół gotycki i dwór) i do Kościelnik (pałac). Wreszcie przez Cło i Pobiednik Wielki
do Igołomii. Razem 12 km. Tu dłuższy odpoczynek. Oglądamy pawilon z przedhistorycznymi 
piecami garncarskimi i w pałacu muzeum wykopalisk archeologicznych. Stąd 6 km przez Koźlicę i 
łąki do wałów nad Wisłą i wałami do mostu w Niepołomicach i na stację kolejową.
Wyjazd do Krakowa koleją. Pieszo razem 22 km. 

21 CAŁODNIOWA
Wzgórza Draboż (435 m) z widokiem na Nizinę Nadwiślańską i Karpaty.
Wyjazd rano koleją do Przytkowic (przystanek kolejowy przed Kalwarią), skąd dalej pieszo na 
północny wschód 4 km do wsi Przytkowice, gdzie odpoczynek i pogadanka historyczna o dziejach 
tej okolicy (str. 130—131 w przewodniku Pagaczewskiego: „Okolice Krakowa“). W Przytkowicach
stary drewniany kościół z roku 1733 jako przykład architektury i sztuki ludowej. Stąd już blisko na 
Draboż (435 m). Dłuższy postój, widok na Kraków i Nizinę Nadwiślańską oraz na Beskidy 
(Leskowiec, Babia Góra i inne). Ze szczytu Draboża na zachód ścieżką grzbietową na przełęcz 
Zapustą, potem na dalsze wzniesienia: Góra Jurczakowa. Znaki niebieskie prowadzą na Górę 
Niedźwiedzią i dalej na Trawną Górę (421 m), dobry punkt widokowy. Tu dalszy postój i 
pogadanka o ochronie przyrody. Stąd na Moczurkę (440 m) 1 godzina pieszo. Ze szczytu widoki na 
Wadowice, Dwory koło Oświęcimia i Beskid Mały. Pogadanka o kombinacie chemicznym w 
Dworach i włókienniczym w Andrychowie. 
Schodzimy ze szczytu Moczurki w kierunku zachodnim do wsi Witanowice (zabytkowy kościół 
drewniany z XVII w.), a stąd gościńcem do stacji kolejowej w Wadowicach (po drodze stawy rybne 
w Tomicach). 
Powrót koleją do Krakowa (przesiadka w Kalwarii). Razem pieszo 22 km. 
Uwaga: Ze szczytu Moczurki można zejść inną drogą, a to wprost na północ do stacji kolejowej w 
Brzeźnicy lub przystanku w Jaśkowicach na linii Oświęcim — Kraków.

22 CAŁODNIOWA
Lanckorona — Palcza — Groby — Stronie.
Poznanie krajobrazu Pogórza Karpackiego oraz miejscowości historycznych. 
Wyjazd z Krakowa pociągiem rannym do Kalwarii, skąd ze stacji kolejowej udajemy się za 
znakami niebieskimi na szczyt Góry Lanckorońskiej, po drodze dzielnica willowa Lanckorony oraz 
resztki zamku średniowiecznego. W miasteczku, jednym z najciekawszych w województwie 
krakowskim, pogadanka historyczna o jego dziejach i wypadkach, jakie się tu rozegrały. Oglądamy 
stare domy w rynku i kościół z r. 1336. Po odpoczynku za znakami niebieskimi na wzgórze Groby 
(547 m) w pobliżu wsi Palczy, gdzie znów pogadanka historyczna. Dalej grzbietem Groby — 
Chełm aż do drogi łączącej Budzów ze Stroniami. Widok na wieś Bieńkówkę, znaną z walk 
partyzantów polskich z hitlerowcami w czasie ostatniej wojny oraz ze zrzutu broni ze samolotów 
radzieckich dla oddziałów partyzanckich. Tą drogą w prawo tj. na północny zachód i wschodnim 
zboczem Strońskiej Góry (508 m) do stacji kolejowej Stronie.
Powrót do Krakowa pociągiem wieczornym. Razem pieszo 18 km.



23 CAŁODNIOWA
Skawce — Mucharz — Jaroszowicka Góra (544 m). 
Poznanie doliny przełomowej rzeki Skawy, Skawiec i Mucharza jako miejscowości letniskowych 
oraz miejsc pamiątkowych po poetach beskidzkich (Emil Zegadłowicz), widoki ze wzgórza 
Upalisko i z Jaroszowickiej Góry.
Wyjazd koleją do Skawiec w godzinach rannych, potem pieszo przez wieś Skawce do Mucharza. Po
drodze pogadanka o powstaniu Skawiec w kotlinie u zbiegu dolin i na ważnej drodze z Podhala do 
Wadowic oraz o rozwoju Skawiec w związku z węzłem kolejowym, z rozwojem przemysłu (tartak) 
i ruchu letniskowego.
Z Mucharza idziemy na wzgórze Upalisko, gdzie odpoczynek i widok na przełom Skawy, zejście 
przez wieś do doliny i gościńcem do miejsca, gdzie stała karczma „Czartak”, stąd kładką przez 
rzekę i w górę na grzbiet górski i na Jaroszowicką Górę (544 m). Widok z wieży triangulacyjnej, a 
po drodze na przełom Skawy pod Mucharzem.
Powrót prosto na stację kolejową w Skawcach i pociągiem zakopiańskim do Krakowa. Razem 
pieszo 18 km.

24 CAŁODNIOWA
Myślenice i okolice.
Poznanie kotliny i doliny przełomowej Raby oraz wyjście na szczyt Uklejna.
Z Krakowa do Myślenic autobusem 30 km. O bilety należy postarać się przynajmniej o 1 dzień 
wcześniej. W drodze mijamy wieś Krzyszkowice, pamiętną głośną pacyfikacją za czasów okupacji 
hitlerowskiej (rozstrzelano tu kilkunastu patriotów polskich).
Zaraz po przybyciu do Myślenic zakupić bilety powrotne na jeden z wieczornych autobusów. Mając
8—10 godzin czasu, można w zupełności przeprowadzić plan wycieczki. Zwiedzamy Myślenice 
(pogadanka historyczna w rynku), idziemy na Zarabie do ruin średniowiecznej warowni, a potem na
Uklejną (677 m), skąd widok i pogadanka o krajobrazie. 
Po zejściu w dolinę odpoczynek ewent. i kąpiel w Rabie, jaz i basen na rzece. W godzinach 
popołudniowych spacer w dolinę Raby i w górę kilka km celem zobaczenia przełomu Raby pod 
Stróżą. Jest to najpiękniejszy odcinek doliny Raby. W odległości 5 km na południe od Stróży 
rozłożyła się szeroko wieś Pcim, którego mieszkańcy wywodzą się od Tatarów. W tutejszej szkole 
uczył Marcin Radocki, towarzysz i współpracownik Kostki-Napierskiego, z którym razem zginął na
krakowskich Krzemionkach w r. 1651.
Powrót do autobusu. Razem 15 km.

25 CAŁODNIOWA
Gdów i okolica.
Poznanie okolicy Raby i zabytków historycznych Gdowa, Dobczyc i innych sąsiednich 
miejscowości. 
Wyjazd z Krakowa rannym autobusem do Gdowa (28 km), gdzie zwiedzamy zabytki (kościół z 
XIV w., pomnik na grobie powstańców poległych w r. 1846 — pogadanka historyczna). 
Odpoczynek nad Rabą, potem wzdłuż rzeki do miasteczka Dobczyce 10 km, gdzie dążymy na 
wzgórze z ruinami zamku. Pogadanka historyczna, widok na Pogórze Karpackie (góra Grodzisko, 
Ciecień w okolicy Szczyrzyca i inne). Można z Gdowa do Dobczyc dostać się autobusem, ale 
tracimy wiele widoków i wrażeń. 
W Dobczycach wspominamy o poecie ludowym Janie Marcinku, urodzonym w sąsiedniej wiosce w
Bieńkowicach, a zmarłym w roku 1951. 
Z Dobczyc wracamy do Krakowa autobusem. Pieszo razem około 15 km.

26 CAŁODNIOWA
Kęty — Porąbka, jezioro i zapora wodna, góra Żar i Szybowisko.
Z Krakowa wczesnym pociągiem do Kęt (przesiadka w Kalwarii). Po drodze omawiamy widoki z 



okien wagonu, w Andrychowie mówimy o budującym się kombinacie włókienniczym, który ma w 
kilku latach przeobrazić miasteczko w duże miasto przemysłowe. 
W Kętach zapoznanie się z zabytkami historycznymi i z postacią Jana Kantego, prof. Akademii 
Krakowskiej. Z Kęt idziemy 9 km na południe gościńcem do Porąbki. W drodze krajobraz 
równinny nad Sołą i grzbietu Beskidu Małego. Mijamy malownicze wioski oraz tarasy rzeczne 
rzeki dyluwialnej. Z Porąbki jeszcze 1 km do zapory wodnej. Tu pogadanka o wyzyskaniu sił 
wodnych w Polsce i elektryfikacji kraju. Po odpoczynku wyjście na sąsiednią górę Żar celem 
zobaczenia szybowiska. 
Zejście ze Żaru wprost do Porąbki i powrót do pociągu z Kęt do Kalwarii, gdzie przesiadka na 
pociąg zakopiański. Razem pieszo 22 km.

27 CAŁODNIOWA
Bochnia — Wiśnicz i okolica. 
Wyjazd rano pociągiem do Bochni. Tu pogadanka o historii miasta na postoju w pobliżu rynku przy
kościele parafialnym, gdzie w kaplicy Bł. Kunegundy oglądamy malowidła ścienne Jana Matejki.
W Bochni zatrzymujemy się na rynku pod pomnikiem wzniesionym na cześć poległych chłopów w 
zajściach łapanowskich w r. 1932. Wówczas to w Łapanowie mimo zakazu starosty masy chłopskie 
urządziły manifestację, a policja strzelała do tłumów zabijając 9 ludzi. Ruchy wolnościowe 
chłopskie skończyły się zasądzeniem wielu przywódców chłopskich na więzienie. 
Z Bochni jedziemy autobusem do Wiśnicza 8 km albo ewent. idziemy pieszo przez wsie Uzbornię, 
Zbójecką, Kurów i Kopaliny zwracając po drodze uwagę na krajobraz Pogórza. Zwiedzamy 
Wiśnicz Nowy powstały w XVII w., ratusz z XVII w. oraz zamek Kmitów, potem Lubomirskich. 
Zajmuje to około 2 godziny czasu. Potem oglądamy klasztor i kościół Karmelitów z XVII w. oraz 
dworek „Koryznówka“, należący do rodziny Jana Matejki. W razie przejazdu z Bochni autobusem 
mamy jeszcze dość czasu, aby udać się do Bukowca (420 m), wzgórza na terenie wsi 
Leksandrowej, gdzie oglądamy skałę w postaci grzyba 6 m wysokości. 
Powrót do Bochni do pociągu autobusem popołudniowym (kursuje kilka razy dziennie). Razem 
pieszo 12 km wzgl. 20 km w razie przejścia piechotą z Bochni do Wiśnicza.

28 CAŁODNIOWA
Skawce — Jaszczurowa — Leskowiec 922 m — Sucha. 
Poznanie Beskidu Małego, okolic Suchej, oraz szkolenie w turystyce górskiej, w zakresie łatwym i 
dostępnym dla młodzieży w wieku od 12 lat. 
Wyjazd wczesnym pociągiem rannym do Skawiec, gdzie pieszo do wsi Jaszczurowej 4 km, w 
drodze pogadanka o okolicy i przełomie Skawy, dalej za znakami czerwonymi na szczyt Leskowca 
(922 m) w 3 godziny. Na szczycie dłuższy odpoczynek w schronisku i pogadanka o Beskidach, ich 
budowie geologicznej, krajobrazie. 
Leskowiec jest szczytem najbardziej wysuniętym na wschód w grzbiecie Beskidu Małego czyli 
Wadowickiego. Schodzimy ze szczytu kierując się do stacji kolejowej w Suchej, idąc zrazu na 
południe za znakami żółtymi, które wiodą do Lachowic, a potem przez wieś Krzeczów lub 
grzbietem (530 m) ciągnącym się od północy wzdłuż wsi na szczyt Żurawnica (734 m), skąd przez 
przysiółek Podoły do doliny Stryszawki i do gościńca Żywiec — Sucha jeszcze 3 km. 
W Suchej zwiedzamy renesansowy zamek z XVII w., w którym dziś mieści się liceum 
ogólnokształcące, i pociągiem wieczornym wracamy do Krakowa. Pieszo razem 22 km.

29a CAŁODNIOWA
Słomniki — Miechów. 
Poznanie krajobrazu Wyżyny Małopolskiej oraz kilku ośrodków rolniczych, stacji maszynowej i 
spółdzielni produkcyjnej oraz zabytków historycznych w powyższych miejscowościach. 
Wyjazd z Krakowa pociągiem do Słomnik wczas rano. Ze stacji kolejowej Słomniki zamiast do 
miasteczka idziemy na północ, u stóp wzgórza skręcamy na wschód i po 15 min. od stacji 
dochodzimy do POM-u w Kacicach. Tu postój, pogadanka, oglądanie maszyn rolniczych oraz 



dawnej kaplicy romańskiej z XIII w. Stąd idziemy ścieżkami polnymi do Prandocina pół godziny. 
Tu zwiedzamy spółdzielnię produkcyjną istniejącą od r. 1950, a potem kościół romański z początku 
XII w., jeden z najstarszych zabytków ziemi miechowskiej. 
Z Prandocina idziemy do Słomnik (pogadanka) i do Niedźwiedzia (pałac klasycystyczny z XVIII w.
w parku), dalej dążymy do stacji kolejowej Słomniki na pociąg do Miechowa, gdzie stajemy za 20 
minut. Ze stacji Miechów do miasta 1 km, w rynku pogadanka historyczna, zwiedzanie muzeum 
regionalnego, klasztoru i kościoła Bożogrobców z XIII w. Wyjście do miasta gościńcem na północ i
widok ze wzgórza na krajobraz wyżyny miechowskiej z lasami pod Tunelem na horyzoncie.
Pogadanka o walkach partyzantów polskich z hitlerowcami w 1943 r. na tym terenie. Poszczególne 
oddziały Gwardii Ludowej napadały na posterunki policji granatowej, niszczyły maszyny w 
mleczarniach, podcinały słupy telegraficzne i prowadziły akcje dywersyjną na tyłach armii 
nieprzyjacielskiej. 
Powrót do Krakowa pociągiem w godzinach wieczornych. Razem pieszo około 16 km.

29b CAŁODNIOWA
Racławice. 
Poznanie pobojowiska z r. 1794 i miejsca chłopskich walk wolnościowych z r. 1937. 
Wyjazd pociągiem w godzinach rannych do Miechowa, skąd pieszo do Racławic 15 km. Pole bitwy
z r. 1794. Zabytkowy dwór w Janowicach i lipa Tadeusza Kościuszki w parku, kopiec Kościuszki, 
skąd widok. Pogadanka na temat wolnościowych ruchów chłopskich (w r. 1937 masy chłopów 
przybyły tu na manifestację, którą rozpędziła policja; byli zabici i ranni). Zwiedzamy PGR w 
Racławicach. 
Z Racławic wracamy do Miechowa autobusem, skąd koleją do domu w godzinach wieczornych.

30 DWUDNIOWA
Pustynia Błędowska. 
Pierwszy dzień. 
Wyjazd pociągiem z Krakowa do Olkusza przez Szczakową (przesiadka), lub, jeżeli jest złe 
połączenie, przez Tunel. 
Olkusz — pogadanka o dziejach tego miasta górniczego (dawne kopalnie srebra). Życie 
gospodarcze dzisiaj. Zwiedzanie zabytków historycznych. Po południu pieszo do ruin zamku 
Rabsztyn (1 godzina), zwiedzanie i pogadanka. Krajobraz „ostańców“. Z Rabsztyna na zachód 
pieszo na Pustynię Błędowską. W drodze postój i pogadanka w Kluczach obok fabryki papieru. 
Nocleg w Błędowie. Tego dnia razem około 20 km. 
Drugi dzień. 
Pieszo do stacji kolejowej Bukowno przez pustynię wprost — razem około 18 km. Powrót do 
Krakowa pociągiem przez Szczakową (przesiadka) w godzinach popołudniowych. 
Tę samą wycieczkę można zrobić w półtora dnia, mianowicie nie dochodząc do Błędowa, powrót z 
pustyni do gajówki pod Kluczami (na skraju lasu sosnowego), a nazajutrz przejście przez pustynię 
w kierunku południowo-zachodnim do stacji Bukowno. 
Jeżeli ma się do dyspozycji autobus, tę samą wycieczkę można zrobić w 1 dzień i wówczas unika 
się noclegu. 
Wyjazd rano autobusem z Krakowa przez Trzebinię (postoje w Krzeszowicach, na dziale wodnym 
między Rudawą a Chechłem pod Dulową oraz w Trzebini) do Olkusza — widok na Olkusz z 
gościńca z góry — z Olkusza do Gajówki pod Kluczami. Tu wysiadamy z autobusu i idziemy przez 
pustynię aż do doliny Białej Przemszy i w górę do fabryki papieru, gdzie czeka na nas już nasz 
samochód. Powrót do Olkusza. Stąd przez Sułoszową (wywierzyska krasowe i zanikanie rzeki w 
korycie rzecznym) do Pieskowej Skały (zwiedzanie zamku) i Ojcowa (zamek i Brama Krakowska). 
Powrót do Krakowa około 21-ej godziny.



31 CAŁODNIOWA
Zator i Wadowice.
Poznanie gospodarstwa rybnego i stawów pod Zatorem, zabytków historycznych Zatora, doliny 
Skawy na przestrzeni Zator — Wadowice oraz stawów pod Tomicami i zabytków historycznych w 
Wadowicach. 
Wyjazd pociągiem rannym do Zatora (linia do Oświęcimia). Ze stacji kolejowej idziemy wprost na 
północ 4 km, gdzie między Przeciszowem a Wisłą znajduje się najładniejsza i największa grupa 
stawów (na obszarze przysiółka Przyręb, razem 458 ha pow. stawów). Wędrówka między stawami 
rojącymi się od ptactwa błotnego daje niezapomniane wrażenia. 
Z Przyrębu wracamy na stację kolejową Zator i do miasta Zatora, gdzie zwiedzamy zamek-dwór i 
kościół gotycki z XIV w. Tu pogadanka historyczna o dziejach stolicy księstwa zatorskiego. 
Dłuższy odpoczynek, po czym do Wadowic, na razie gościńcem na południe do Graboszyc 5 km, 
gdzie zwiedzamy obronny dwór z XV w., odbudowany obecnie przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki. Znajduje się tu także najładniejszy w okolicach Krakowa drewniany kościółek z XVI w., 
zabytek sztuki ludowej. 
Z Graboszyc idziemy w kierunku południowo-wschodnim około półtora km i dochodzimy do rzeki 
Skawy, gdzie dłuższy odpoczynek (ewent. i kąpiel). W godzinę potem dochodzimy do Wadowic 
obok stawów w Tomicach, razem 13 km od Zatora. W Wadowicach pogadanka historyczna o 
przeszłości tego miasta powiatowego i zwiedzanie zabytków. 
Powrót popołudniowym pociągiem do Krakowa z przesiadką w Kalwarii. Razem pieszo około 22 
km.

32 DWUDNIOWA 
Beskid Mały czyli Wadowicki. 
Przejście trasy z Kęt do jeziora zaporowego w Porąbce, następnie grzbietem Beskidu Małego przez 
Żar, przełęcz Kociersz, Potrójną i Leskowiec do Skawiec. Razem 35 km w 2 dniach. Szkolenie w 
turystyce średniogórskiej, dostępne dla wieku od 14 lat. 
Pierwszy dzień. 
Przyjazd do Kęt pociągiem przedpołudniowym. Zwiedzanie zabytków w Kętach, pogadanka o Janie
Kantym, prof. Akademii Krakowskiej za czasów Kazimierza Jagiellończyka. Z Kęt wymarsz do 
Porąbki przez Czaniec 9 km. Oglądamy zaporę na Sole i jezioro zaporowe. Odpoczynek. 
Pogadanka o elektryfikacji kraju. Idziemy do Międzybrodzia 3 km, zakwaterowanie we wsi. Spacer 
wzdłuż jeziora, pogadanka o przełomie rzeki Soły. 
Drugi dzień. 
Wymarsz na górę Żar, pogadanka przy szybowisku. Stąd za znakami czerwonymi 10 km przez 
Wielką Puszczę do przełęczy Kocierskiej. Oglądamy rezerwat leśny w kotle pod przełęczą. Z 
przełęczy Kocierskiej wychodzimy na Potrójną, a stąd na Leskowiec (za znakami czerwonymi). Tu 
odpoczynek w schronisku PTTK, widok, pogadanka o Beskidach i krajobrazie Karpat. W godzinach
popołudniowych schodzimy do stacji kolejowej Skawce. Wycieczka b. łatwa, bogata we widoki.

33 DWUDNIOWA
Beskid Śląski, do źródeł Wisły. 
Poznanie miejscowości klimatycznych Ustronia, Wisły i Istebnej oraz źródeł Wisły. Dostępne dla 
młodzieży od 14 lat. 
Pierwszy dzień. 
Wyjazd pociągiem rannym do Ustronia, gdzie pogadanka o powstaniu i rozwoju stacji klimatycznej,
zwiedzanie źródeł borowinowych, potem odpoczynek i obiad w gospodzie. Wymarsz na Równicę 
za znakami czerwonymi — droga samochodowa — półtorej godziny na szczyt do schroniska. 
Zejście do doliny Wisły do stacji kolejowej Ustroń-Polana, skąd wyjazd pociągiem do Wisły (9 
km), a w razie złego połączenia kolejowego pieszo. W Wiśle zakwaterowanie, odpoczynek, nocleg 
w schronisku PTTK (w Malince) lub w jednym z miejscowych domów góralskich. 



Drugi dzień. 
Zwiedzanie Wisły z pogadanką o jej rozwoju, basen kąpielowy, sanatorium dla dzieci, wczasowe 
dzielnice Dziechcinka i Głębce. Wiadukt kolejowy w Głębcach. Stąd szosą samochodową do źródeł
Wisły i wodospadu Białki — za znakami niebieskimi, powrót do szosy i na Kubalonkę (800 m) — 
razem 8 km. Stąd powrót do Głębiec i szosą do wsi Istebnej 8 km. W Istebnej odpoczynek, obiad i 
pogadanka o rozwoju stacji klimatycznej w Istebnej. Zapoznanie się z budownictwem góralskim i 
strojami oraz zwyczajami. W Istebnej jak i w sąsiednim Koniakowie, zachował się dotąd dawny 
folklor ludowy, zbliżony etnograficznie do typu podhalańskiego. Lud ten odegrał chlubną rolę w 
walkach o polskość i sprawiedliwość klasową, organizując od najdawniejszych czasów oddziały 
zbójnickie, toczące nieustanne boje z uciskiem pańszczyźnianym, niemieckimi feudałami, a w 
końcu z cesarskimi komorami skarbowymi w Cieszynie i w Żywcu. Dłuższy odpoczynek. 
Powrót pieszo do stacji kolejowej w Głębcach, skąd wieczornym pociągiem do domu. Razem tego 
dnia 22 km, a w 2 dniach około 40 km.

34 DWUDNIOWA
Beskid Żywiecki. Poznanie Żywca i kotliny Żywieckiej, wyjście na Rycerzową (1207 m), 
szkolenie w turystyce górskiej, dostępne dla młodzieży od 14 lat. 
Pierwszy dzień. 
Wyjazd do Żywca około południa, krótki odpoczynek i obiad w gospodzie naprzeciw dworca 
kolejowego, potem zwiedzanie miasta. 
W centrum miasta pogadanka o dziejach miasta. Idziemy do stylowego zamku Komorowskich z 
XV w. z dziedzińcem arkadowym, obok niego oglądamy nowy pałac w obszernym parku. Poza tym
w Żywcu znajduje się zabytkowy kościół farny z XV w. na Rudzy ze starożytną kamienną 
dzwonnicą. 
Około godziny 15 wyjazd koleją do Rajczy, gdzie pogadanka o rozwoju tej stacji klimatycznej, skąd
idziemy prosto za znakami czerwonymi na Rycerzową przez Zoniówkę, Hutyrów i Mładą Horę. Po 
drodze widok na doliny po obu stronach: Rycerki i Ujsołów. Jedna z najpiękniejszych tras w 
Beskidzie Żywieckim. Rozległe widoki na doliny i Beskidy. W Mładej Horze zakwaterowanie u 
sołtysa, względnie w innej chacie góralskiej, odpoczynek, pogadanka o budownictwie w tej wysoko
położonej osadzie góralskiej. 
Drugi dzień. 
O godzinie 7 rano wymarsz (bez obciążenia, bo rzeczy zostawiamy na kwaterach) na szczyt 
Rycerzowej (1207 m) zrazu b. stromą ścieżką leśną, potem po trawiastych zboczach. Rycerzowa 
jest to samotny szczyt w okolicy dzikiej, zupełnie niezaludnionej z widokami na szczyt Wielkiej 
Raczy. 
Odpoczynek przy szałasach pasterskich i powrót do Mładej Hory (w górę półtorej godziny, powrót 
w 3 kwadranse). Zabrawszy swe rzeczy schodzimy do doliny Danielki, potem wspinamy się w górę
na szczyt Menczoł (1106 m). Ze szczytu rozległe widoki na wszystkie pasma Beskidu Żywieckiego.
Po odpoczynku schodzimy za znakami zielonymi do Ujsołów, a stąd do stacji kolejowej w Rajczy 
w 3 godz. ze szczytu Menczołu. Powrót pociągiem wieczornym. 
Uwaga. Wycieczkę można przeprowadzić odwrotnie, idąc z Rajczy przez Ujsoły na Menczoł (4 
godz.), potem do Mładej Hory (1 godz.) na noc, nazajutrz na Rycerzową i powrót do Rajczy przez 
Mładą Horę, Hutyrów i Zoniówkę za znakami czerwonymi.

35 DWUDNIOWA
Jeleśnia — Sopotnia Mała — Romanka — Hala Lipowska — Pilsko — Sopotnia Wielka — 
Jeleśnia. 
Poznanie Beskidu Żywieckiego, szkolenie w turystyce górskiej dostępne dla młodzieży od 14 lat. 
Pierwszy dzień. 
Przyjazd pociągiem do Jeleśni w godzinach przedpołudniowych. W odległości 2 km od stacji 
odpoczynek w Jeleśni i pogadanka. Omawiamy położenie Jeleśni w kotlinie powstałej z dolin 
spływów potoków Sopotni, Krzyżówki i Koszarawy. Zwracamy uwagę na uprzemysłowienie 



okolicy (2 tartaki parowe, wyrób skrzyń i wełny drzewnej, tartak wodny) oraz na dojeżdżanie 
wielkiej ilości ludzi do fabryk w Żywcu. Z Jeleśni idziemy w godzinach popołudniowych do 
Sopotni Małej za znakami żółtymi (10 km od stacji kolejowej Jeleśnia), a stamtąd wspinamy się na 
Romankę (1366 m), jeden z najwybitniejszych szczytów grupy Pilska. Widoki z hal. Z Romanki 
idziemy na Halę Lipowską (1324 m) z kilku polanami, na których obserwujemy życie pasterskie. 
Pogadanka o krajobrazie. Pod szczytem w schronisku PTTK zakwaterowanie i nocleg. 
Uwaga. Gdyby ta trasa okazała się za trudna dla grupy młodzieży i brakło czasu na dojście do 
Lipowskiej, raczej lepiej jest zatrzymać się w schronisku na Hali Rysiance, na przełęczy między 
Lipowską a Romanką. 
Drugi dzień. 
Wymarsz z Lipowskiej za znakami czerwonymi na Pilsko (1557 m), najwyższy szczyt po Babiej 
Górze w Beskidach Zachodnich. Wierzchołek Pilska znajduje się 200 m nad górną granicą lasów, 
dlatego są tu rozległe widoki. Pilsko należy do typu gór alpejskich. Na szczyt dostajemy się przez 
Halę Cudzichową, gdzie jest dużo źródeł i rozwinięte jest pasterstwo. Na Hali Miziowej (1330 m) 
odpoczynek w nowym schronisku PTTK (obiad i pogadanka). 
W godzinach popołudniowych schodzimy do Sopotni Wielkiej, za znakami zielonymi 3 godz. 
marszu. W drodze wodospad największy w Beskidzie po polskiej stronie. Od wodospadu do stacji 
kolejowej w Jeleśni jeszcze półtorej godziny. Wieczornym pociągiem wracamy do domu.

36 DWUDNIOWA
Skrzyczne — Barania Góra.
Poznanie głównego grzbietu Beskidu Śląskiego, szkolenie w turystyce górskiej, dostępne dla 
młodzieży od 12 lat. 
Pierwszy dzień. 
Wyjazd pociągiem rannym do Bielska, gdzie pogadanka o powstaniu i rozwoju przemysłu 
włókienniczego. Zwiedzamy zamek Sułkowskich, zbudowany na ruinach średniowiecznego grodu 
rycerzy-rabusiów. Z Bielska jedziemy autobusem do Szczyrku, miejscowości położonej w 
malowniczej dolinie między Klimczokiem a Skrzycznem. W drodze zwracamy uwagę na 
sanatorium i dzielnice willowe w Bystrej. W Szczyrku omawiamy jego rozwój jako stacji 
klimatycznej. Obiad w gospodzie i odpoczynek. Około godziny 15-ej wyruszamy za znakami 
zielonymi na Skrzyczne przez Podskrzyczeńską (3 godz.). Na szczycie Skrzycznego (1250 m) 
stajemy około godziny 17-ej. Tu odpoczynek i zakwaterowanie w schronisku. Widok na kotlinę 
Żywiecką — pogadanka. 
Drugi dzień. 
Wczas rano (najdalej o godz. 7-ej) wyruszamy na Baranią Górę głównym grzbietem pasma 
górskiego, robiąc krótkie odpoczynki na Malinowskiej Skale (1150 m) i Magórce (1129 m). Na 
Malinowskiej Skale oglądamy jamę piaskowcową wśród złomisk skalnych, oraz widoki. 
Na szczyt Baraniej Góry (1214 m) przybywamy w 5 godz. po wymarszu ze Skrzycznego. Dłuższy 
odpoczynek i pogadanki o pasmie Baraniogórskim, o budowie geologicznej Beskidów, o 
krajobrazie, osadnictwie i gospodarce człowieka. 
Około godziny 14-ej zaczynamy schodzić z Baraniej kierując się do Milówki za znakami żółtymi 
przez wieś Kamesznicę, gdzie poznajemy budownictwo góralskie i stosunki gospodarcze. 
W Milówce jesteśmy około godziny 18-ej. Krótki odpoczynek, pogadanka o dolinie Soły i powrót 
pociągiem wieczornym do domu.

37 DWUDNIOWA
Babia Góra.
Poznanie najwyższego grzbietu Karpat (1726 m) oraz szkolenie w turystyce górskiej, dostępne dla 
młodzieży ponad 15 lat. 
Pierwszy dzień. 
Wyjazd do Makowa rannym pociągiem. W Makowie krótki odpoczynek i pogadanka na temat 
doliny Skawy i rozwoju Makowa jako letniska. Po obiedzie około godziny 14-ej wymarsz do Zawoi



przez wsie: Białą i Skawicę 15 km. 
W Zawoi pogadanka o powstaniu tu osady wołoskiej, jej rozwoju i obecnym wyglądzie. Jest to dziś 
stacja klimatyczna i letnisko. Najwyżej położone przysiółki Zawoi sięgają 800 m. Wieś bardzo 
rozgałęziona i licząca wiele przysiółków jak: Wilczna, Policzne, Markowe Rówienki, Czatoża, 
Rysowana itp. Zwiedzamy jeden z warsztatów przemysłu ludowego (rzeźby w drzewie, wyroby 
kółek do taczek, stylisk do siekier, zabawek itp.). Zakwaterowanie w schronisku szkolnym na 
Wilcznej, odpoczynek, nocleg. 
Drugi dzień. 
Należy wyjść wczas rano najdalej o godz. 6-ej. Od schroniska szkolnego idziemy za znakami 
niebieskimi w dolinę potoku Jaworzyny, mijamy przysiółek Policzne, następnie gajówkę i idąc 
lasem przechodzimy na prawy brzeg potoku, a potem wspinamy się na przełęcz Krowiarki. Stąd 
dalej za znakami niebieskimi wygodną ścieżką leśną do schroniska na Markowych Szczawinach. Po
drodze staw. Pogadanka o śladach zlodowacenia Babiej Góry i o ochronie przyrody (rezerwat leśny 
na północnych zboczach). W 4 godziny od wyjścia z Wilcznej wychodzimy na szczyt Diablak. Tu 
dłuższy odpoczynek, opisujemy widoki. 
Do stacji kolejowej Osielec idziemy przez cały czas grzbietem, po drodze krótkie odpoczynki na 
szczytach Policy i Krupowej Hali. Najpierw schodzimy granią Babiej Góry dość gwałtownie w dół 
przez Kępę i Sokolicę na przełęcz Krowiarki, gdzie stajemy w niecałe 2 godziny. Z Krowiarek 
znaki czerwone wiodą nas pod górę na Policę przez Sylec (986 m), Główniak (1085 m), Pólko, 
Kiczorkę i Śmietanową Halę. Na szczycie Policy stajemy w 2 godziny od Krowiarek (wysokość 
Policy 1367 m). Krótki odpoczynek i opis widoków i krajobrazów (masyw Babiej Góry, Gorce, 
Beskid Wyspowy, doliny Skawicy i Skawy). 
Z Policy ruszamy na Krupową Halę (1247 m), gdzie rozległy widok aż po Lanckoronę i Wadowice, 
oraz na Tatry. Dalej idziemy na Urwanicę (1106 m), na Naroże (1063 m), skąd już ciągle w dół do 
przysiółka Malinowe i do stacji kolejowej Osielec. Razem 8 godzin ze szczytu Babiej Góry. 
Powrót do domu pociągiem wieczornym.

38 DWUDNIOWA
Jordanów — Luboń Wielki (1023 m) — Rabka. 
Dostępne dla młodzieży od 12 lat. 
Pierwszy dzień. 
Z Krakowa rannym pociągiem do Jordanowa. Ze stacji kolejowej Jordanów do miasteczka 1 km. 
Znajdujemy się w dolinie Górnej Skawy. 
Jordanów (455 m n.p.m.) znajduje się w okolicy górzystej w pobliżu szpilkowych lasów. Tu dłuższy
postój, obiad i pogadanka o dziejach Jordanowa. Oglądamy zabytkowe budowle, karczma dworska 
z pocz. XIV w. oraz kilka starych domów z wieku XVIII drewnianych, o konstrukcji zrębowej 
(wspólna sień dla 2 domów). W kościele murowanym z r. 1913 szereg obrazów z XVII w. Wywiad 
u ludzi w sprawie strasznych przejść miasteczka za czasów okupacji hitlerowskiej (także pożar we 
wrześniu 1939 r.). Za znakami niebieskimi wyruszamy na wschód na Luboń Wielki (4 godz.). Po 
drodze zatrzymujemy się we wsiach Malejowej i Naprawie. Osadnictwo pobudowane na terasie 
wyżej ponad doliną rzeczki, dopływu Skawy. W Naprawie zwiedzamy szkołę starą i nową — 
wywiad z nauczycielkami o rozwoju kultury i oświaty we wsi. Elektryfikacja wsi. Pogadanka o Jalu
Kurku, autorze „Grypa szaleje w Naprawie“. 
Naprawa (481—588 m), rozległa wieś rozrzucona wzdłuż strumienia na brzegach doliny w okolicy 
górzystej, na zachodnich zboczach Lubonia Małego. Pogadanka o walkach partyzantów 
robotniczych i chłopskich z wrogiem hitlerowskim. Z Naprawy dążymy na Luboń Mały, 
przecinając gościniec asfaltowy Kraków — Zakopane, z którego widok na Babią Górę i dolinę 
Skawy. Znaki niebieskie prowadzą grzbietem górskim ponad 800 m n.p.m., z którego widoki na 
północ na wieś Krzeczów, a potem na Tenczyn oraz na południe na kotlinę Rabki i Chabówki, a 
nawet na Tatry. 
Pogadanka na temat walk partyzanckich w czasie okupacji ostatniej wojny, na obszarze Krzeczowa 
i Tenczyna, oraz o pacyfikacji w Krzeczowie, kiedy to w r. 1943 hitlerowcy rozstrzelali kilkunastu 



ludzi pod wieżą straży pożarnej. W drodze przechodzimy obok chat przysiółka Surówki. Na 
Luboniu Wielkim (1023 m — schronisko PTTK), dłuższy odpoczynek i pogadanka na temat 
budowy geologicznej krajobrazu Beskidu Wyspowego. Ewentualnie tu nocleg. 
Drugi dzień. 
Zejście do Rabki za znakami zielonymi. W drodze widok na dolinę Raby i pogadanka na temat 
osadnictwa. W Rabce ewent. nocleg na stacji turystycznej PTTK „Turbacz“, po drugiej stronie toru 
kolejowego — należy zamówić nocleg wcześniej. 
Zwiedzamy muzeum regionalne w dawnym kościele oraz zdrój i park zdrojowy. Oglądamy 
sanatorium dla dzieci im. W. Pstrowskiego. Pogadanka o znaczeniu Rabki jako uzdrowiska dla 
dzieci oraz o osiągnięciach Państwa Ludowego na polu opieki nad zdrowiem dziecka. W godzinach 
popołudniowych wychodzimy na Banię (687 m), gdzie pogadanka na tematy gospodarcze, 
krajobrazu (widok na Gorce) i osadnictwa. 
W godzinach wieczornych powrót koleją do domu.

39 DWUDNIOWA 
Rabka — Turbacz — Rabka. 
Dostępne dla młodzieży od 12 lat. Wyjazd rannym pociągiem do Rabki, którą zwiedzamy jak przy 
wycieczce 38. 
Pierwszy dzień. 
Około godz. 14-ej z Rabki udajemy się za znakami czerwonymi na Turbacz. Z Maciejówki (820 m) 
widok na Rabkę. Stąd na Stare Wierchy i Bardo (995 m). Dalej wygodną i łagodnie wznoszącą się 
drogą leśną na Stare Wierchy, następnie przez Groniki i grzbiet Obidowca na szczyt Turbacza (1311
m). Z Rabki 5 godzin wolnego marszu. Pogadanka przy nowym schronisku PTTK o walkach 
partyzantów polskich z okupantem hitlerowskim, które miały tu miejsce. Ludność miejscowa w 
Gorcach pomagała partyzanckim oddziałom w niszczeniu wroga. Wobec tego, że budynek 
schroniska służył im za kryjówkę, w r. 1943 hitlerowski oddział wojskowy przybył na Turbacz i 
spalił schronisko. 
Nocleg w szałasach pasterskich na Hali Turbacz, bardzo obszernej polanie, gdzie wg opowiadań 
ludności z okolicznych wiosek, miały lądować nieraz samoloty radzieckie, dowożące partyzantom 
żywność i uzbrojenie (r. 1943). 
Drugi dzień. 
Wracamy do Rabki za znakami niebieskimi przez Koninki, Porębę Wielką i Olszówkę. W czasie 
ostatniej wojny okupanci trzykrotnie palili Porębę Wielką, pastwiąc się nad ludnością miejscową. 
Wiele szczegółów zbrodni hitlerowskich możemy zebrać u starszych ludzi we wsi. Po drodze 
Polany Średnie (1073 m) i Szałasisko. Schodzimy stromo w dolinkę Turbacza, potoku płynącego do
Raby, przechodzimy przez rezerwat leśny im. Wł. Orkana. Obok nowego budynku leśniczówki 
Hucisko dochodzimy do doliny, która nas prowadzi do Poręby Wielkiej. Tu odpoczynek w parku 
dworskim, założonym w XVI w. gdzie oglądamy okazy wiązów, jesionów, jodeł, modrzewi i olch 
(wiąz Wład. Łokietka, posiadający 6 m obwodu). Obok nowego budynku nadleśnictwa zabytkowy 
lamus z wieżyczką. 
Z Poręby Wielkiej do Olszówki, dalej za znakami niebieskimi drogami polnymi (widoki). Olszówka
posiada stary kościół drewniany. Stąd przez las i wzgórze (widoki) do Słonego i Rabki (5 godzin 
marszu z Turbacza, nie licząc odpoczynków i postojów).

40 DWUDNIOWA
Orawa. 
Poznanie stosunków społecznych i gospodarczych Orawy, zwiedzenie kilku wsi orawskich, 
osadnictwa i budownictwa typowo orawskiego. Dostępne dla młodzieży od 15 lat. 
TRASA. Stacja kolejowa Raba Wyżna — pieszo przez Harkabuz i Podwilk na Orawę, powrót 
nazajutrz przez Jabłonkę do stacji Czarny Dunajec. 
Pierwszy dzień. 
Przybycie około południa pociągiem do Raby Wyżnej. Po zaznajomieniu się z otoczeniem 



zwiedzamy fermę hodowlaną zajmującą się badaniami skrzyżowania różnych ras bydła rogatego. 
Stąd wymarsz drogami bocznymi na Orawę w kierunku wsi Harkabuz. W drodze pogadanka o 
budowie geologicznej okolicy, o erozji wstecznej źródeł Czarnej Orawy. Odpoczynek na dawnej 
granicy orawsko-węgierskiej. Na grzbiecie pasma wododzielnego drugi postój i objaśnienia widoku
na Orawę. Pogadanka historyczna o Orawie, o osadnictwie orawskim i ludności miejscowej. 
W Harbakuzie odpoczynek i zakup prowiantów w miejscowej spółdzielni. Wymarsz do Podwilka 
drogą przez Podsarnie. W drodze zwracamy uwagę na budownictwo orawskie (chaty z tzw. 
„wyżką“) i rzeźby ludowe. Tego dnia razem 15 km. W Podwilku zakwaterowanie i nocleg u 
jednego z górali miejscowych. 
Drugi dzień. 
Zapoznanie się z otoczeniem, ze zabytkami sztuki ludowej w miejscowym kościele, z 
budownictwem na wsi (dwór żupanów węgierskich) oraz z ludnością, strojami i zwyczajami. 
Wymarsz dawną tzw. „miedzianą drogą królewską“ do Jabłonki 15 km. 
Po drodze kilka postoi w Orawce i innych miejscowościach celem zapoznania się ze stosunkami 
panującymi na Orawie, z budownictwem i zwyczajami. W Orawce na wzgórzu widok na kotlinę 
orawską. Tu pogadanka o budowie przez Czechów po stronie czeskiej zapory wodnej na rzece 
Orawie oraz sztucznym jeziorze, które będzie sięgało aż po wieś Jabłonkę po polskiej stronie. 
Z Jabłonki po dłuższym odpoczynku i obiedzie pieszo do stacji kolejowej Czarny Dunajec, skąd 
powrót pociągiem przez Nowy Targ (przesiadka). Razem tego dnia 25 km.

41 DWUDNIOWA
Podhale i Spisz. 
Poznanie Nowego Targu, stolicy Podhala, zabytków w Dębnie i Frydmanie, osadnictwa i 
budownictwa spiskiego, stosunków gospodarczych i kulturalnych na Spiszu. Dostępne dla 
młodzieży od 15 lat. 
Pierwszy dzień. 
Przybycie do Nowego Targu około południa, w rynku pod pomnikiem Wł. Orkana pogadanka. W 
budynku dawnego sądu austriackiego, obecnie Domu Kultury „Pionier“ oglądamy celę więzienną 
Lenina (r. 1914). W Nowym Targu przebywał w r. 1651 Kostka-Napierski, przygotowując tu 
powstanie górali przeciw polskim możnowładcom. Tu też uwolnił spod szubienicy dwóch 
zbójników góralskich. W latach 1669 i 1670 w Nowym Targu górale rządzili się sami na swój 
własny sposób. Dopiero wojska królewskie rozproszyły górali. 
Po obiedzie i odpoczynku nad Dunajcem zwiedzanie zabytkowego cmentarza ze starym 
kościółkiem drewnianym, skąd widok na Tatry, następnie wyjazd autobusem do Dębna 10 km, 
gdzie oglądamy średniowieczną polichromię z XIV w. w zabytkowym kościele i zabytkowe okazy 
budownictwa drewnianego we wsi. Stąd pieszo 3 km do Frydmana, wsi położonej już na Spiszu. Tu
zwiedzanie zamku i piwnic zamkowych (klucze, lampy i przewodnik na zamku, drobna opłata). 
Następnie udajemy się przez oryginalną wieś spiską (budownictwo) do zabytkowego kościoła. 
Zakwaterowanie i nocleg w szkole (pożądane porozumienie wcześniejsze pocztą). 
Drugi dzień. 
Wymarsz na południe do wsi Łapsze Niżne przez szczyt Hombarg (870 m), 2 godz. marszu. W 
Łapszach Niżnych zwiedzanie zabytków, zetknięcie się z ludnością miejscową, omówienie 
stosunków gospodarczych i kulturalnych na Spiszu. 
Odpoczynek i wymarsz do Łapsz Wyżnych, gdzie omawiamy podobne zagadnienia, uzupełniając je
na miejscu. Odpoczynek i obiad. Około godz. 15-ej wymarsz do Trybsza 3 km, gdzie otrzymujemy 
dalsze wiadomości o gospodarce człowieka, zwyczajach itd. 
Z Trybsza powrót do Nowego Targu do pociągu przez wieś Grabów — 10 km, razem 25 km tego 
dnia.

42 DWUDNIOWA
Beskid Sądecki na trasie Nowy Sącz — Stary Sącz — Przehyba — Szlachtowa — Szczawnica.
Poznanie kotliny Nowosądeckiej, najważniejszych jej miejscowości i ich zabytków, oraz Beskidu 



Sądeckiego i Szczawnicy-Zdroju. Szkolenie młodzieży w turystyce górskiej. Trasa dostępna dla 
młodzieży od 12 lat. 
Pierwszy dzień. 
Po przybyciu koleją do Nowego Sącza, krótki odpoczynek w pobliskiej gospodzie, gdzie składamy 
ekwipunek na czas zwiedzania miasta. Pogadanka o powstaniu Nowego Sącza na terasie we 
widłach rzek Dunajca i Kamienicy, o jego rozwoju historycznym i zabytkach. Zwiedzamy szczątki 
zamku Jagiellońskiego oraz oglądamy cenne obrazy w kościele Jezuitów z XIV w. i w kościele Św. 
Małgorzaty z XV w. (malarzy regionalistów o motywach krajobrazowych i ludowych 
Sądecczyzny). 
Pogadanka o tradycjach kulturalnych przy zwiedzaniu biblioteki im. J. Szujskiego (wiele rzadkich 
książek i „białych kruków“). Pobyt w Nowym Sączu nie powinien trwać dłużej jak 3 godziny, po 
czym jedziemy pociągiem do Starego Sącza. 
W Starym Sączu pogadanka o jego położeniu i powstaniu na terasie rzecznej, o jego dziejach i 
stosunkach gospodarczych. Zwiedzamy warowny klasztor gotycki z kaplicą bł. Kingi (malarstwo 
tzw. „sgraffita“, dzieła Baltazara Fontany, Gabriela, Padovaniego i innych starszych włoskich 
rzeźbiarzy, grób Jadwigi, żony Wł. Łokietka, grób bł. Kingi). Wyjazd koleją do Rytra, nocleg w 
schronisku szkolnym. 
Drugi dzień. 
Wczas rano (najpóźniej o godz. 7-ej) wymarsz przez Przehybę do Szczawnicy. Na Przehybie 
odpoczynek w schronisku. W godzinach popołudniowych zejście z Przehyby do Szlachtowej, aby 
zobaczyć wąwóz Homole, a stąd do Szczawnicy — razem 3 godziny marszu. Odpoczynek w parku 
zdrojowym, opis zdroju, inhalatorium i źródeł. Wieczorem jedziemy autobusem PKS do Nowego 
Sącza do pociągu (ewent. do Nowego Targu na pociąg nocny do Krakowa). 
Uwaga. Wycieczkę tę można połączyć z Pieninami, wtedy trwa 3 dni.

43 DWUDNIOWA
Rytro — Beskid Krynicki — Krynica. 
Poznanie doliny przełomowej Popradu, głównego grzbietu Beskidu Krynickiego (1116 m), Krynicy
i okolicy, szkolenie w turystyce górskiej, trasa dostępna dla młodzieży od 12 lat. 
Pierwszy dzień.
W czasie podróży koleją do Rytra zwracamy uwagę na widoki z okien wagonu, na krajobrazy 
Pogórza Karpackiego, Beskidu Limanowskiego i Kotliny Nowosądeckiej, a także na osadnictwo i 
budownictwo na Pogórzu i w górach. Podajemy młodzieży również informacje tyczące się 
miejscowości, przez które przejeżdżamy. 
Rytro. Zakwaterowanie w schronisku szkolnym (noclegi zamówione wcześniej). Idziemy do ruin 
zamku, gdzie pogadanka na dwa tematy: położenie i dzieje zamku, oraz geneza i rzeźba krajobrazu 
(powstanie doliny przełomowej Popradu). Opisujemy dolinę na przestrzeni dla nas widocznej od 
Barcic do Piwnicznej. Następnie idziemy w górę doliny aż do Piwnicznej 6 km, gdzie opis i dzieje 
miasta i uzdrowiska, oraz opisujemy też Żegiestów, Łomnicę i inne zdroje, chociaż ich nie 
zwiedzamy. Wracając do Rytra postój w Głębokiem przy źródłach mineralnych (5 studzienek). 
Nocleg w Rytrze. 
Drugi dzień. 
Wczas rano wymarsz grzbietem Beskidu Krynickiego do Krynicy, 8 godzin marszu, za znakami 
czerwonymi. Od zamku w górę wąwozem do przysiółka Makowice. Szlak omija szczyt Makowicy 
(zalesiony i bez widoku 949 m), idziemy dalej na Pisaną Halę (1044 m), gdzie na polanie mamy 
widoki na Beskidy i Tatry. Odpoczynek. Dalej czerwone znaki wiodą nas na Łabowską Halę (1061 
m, 5 godzin z Rytra), dalsze widoki, pogadanka o szacie roślinnej, o wietrzeniu skał. Stąd idziemy 
na polanę Jawor i na szczyt Runek (1082 m), wreszcie na największy szczyt, Jaworzynę (1116 m, z 
Rytra 6 i pół godziny). Zejście do Krynicy obok „Diabelskiego Kamienia“ i legendarnej groty, oraz 
malowniczym wąwozem Czarnego Potoku. 
Zwiedzamy Krynicę-Zdrój, park (kolejką), widoki. W godzinach wieczornych pociągiem wracamy 
do domu.



44 DWUDNIOWA
Limanowa — Szałas — Jaworz — Chełm — Tęgoborze.
Poznanie mało znanego grzbietu górskiego z rozległymi widokami, łatwo dostępnego. Wycieczka 
łatwa, dla młodzieży od 12 lat. 
Pierwszy dzień. 
Przyjazd pociągiem porannym do Limanowej. Zwiedzanie miasta, pogadanka, odpoczynek, obiad. 
Po południu wymarsz na szczyt Szałas (909 m) za znakami niebieskimi na zbocza Łysej Góry (785 
m) aż do przysiółka Sarczyn, gdzie zakwaterowanie i nocleg. 
Drugi dzień. 
Rano wyjście na szczyt Szałasu za znakami niebieskimi w ciągu półtorej godziny. Widok i 
odpoczynek. Pogadanka o dolinie Łososiny i całej okolicy. Ze szczytu Szałasu idziemy grzbietem 
na wschód przez obniżenie 888 m na szczyt Jaworza (921 m). Tu odpoczynek. Stąd na Chełm (793 
m) przez przełęcz. Rozległy widok na część jeziora Rożnowskiego. Z Chełma schodzimy w 
kierunku północno-wschodnim do wsi Rojówka, a stąd do Tęgoborza, wsi położonej już nad 
jeziorem. 
W Tęgoborzu oglądamy pałac (PGR) i kościółek drewniany, stary zabytek architektury ludowej. 
Stąd do stacji kolejowej Marcinkowice 4 km. 
Powrót koleją w godzinach wieczornych.

45 TRZYDNIOWA 
Beskid Wyspowy. 
Poznanie kilku najważniejszych szczytów Beskidu Wyspowego, szkolenie w turystyce górskiej, 
dostępne dla młodzieży ponad 15 lat. 
Pierwszy dzień. Rabka — Luboń Wielki (1023 m) lub Mszana Dolna — Lubogoszcz (967 m). 
Nocleg w Rabce lub w Mszanie Dolnej. Drugi dzień. Koleją do Kasiny Wielkiej, wyjście na 
Śnieżnicę (1006 m), potem na Ćwilin (1060 m), nocleg w Dobrej lub w Jurkowie. Trzeci dzień. 
Mogielica (1171 m), powrót przez Chyżówki i Dobrą do pociągu popołudniowego. 
OPIS TRASY. 
Pierwszy dzień. 
Przybywamy do Rabki około południa. Zakwaterowanie na stacji turyst. PTTK „Turbacz“. 
Zwiedzanie Rabki-Zdroju i parku. Przy sanatorium im. Pstrowskiego lub w parku pogadanka o 
rozwoju Rabki-Zdroju. Potem zwiedzamy muzeum regionalne i idziemy na Luboń Wielki, za 
znakami zielonymi 3 godz. marszu — obok sanatorium kolejowego dla dzieci, zboczami wzgórza 
Bani przez Rabę (most kolejowy) obok willi „Słońce“, potem w górę Lubońskiego Potoku na 
grzbiet i grzbietem na szczyt (1023 m). Odpoczynek w schronisku, pogadanka i opis widoków. 
Zejście do Rabki przez Zaryte i gościńcem. 
WARIANT. W razie przyjazdu do Mszany Dolnej z wyjściem na Lubogoszcz. Zakwaterowanie w 
jednej z will (w razie urządzenia wycieczki w lipcu, w pełni sezonu letniego trudno o nocleg w 
samej Mszanie Dolnej). Po obiedzie wyjście na Lubogoszcz (967 m) za znakami zielonymi (do 2 
godzin marszu) przez przysiółek Podlesie w las i drogą leśną na szczyt. Zejście do Kasinki Małej, 
skąd powrót na odpoczynek do Mszany Dolnej 6 km. W Kasince Małej na tzw. „Szczypkowej Roli“
starsi ludzie pokazują miejsce, gdzie odbyła się głośna masakra chłopów przez policję granatową w 
r. 1937 (padło wtedy podczas salwy 9 ludzi). 
Drugi dzień. 
Wyjazd koleją do Kasiny Wielkiej, stacja kolejowa położona na wysokości 571 m, dlatego jest 
dogodnym punktem wyjścia na Śnieżnicę (1006 m). Czas wyjścia do 2 godzin. Idziemy ze stacji za 
znakami niebieskimi. Na szczycie pogadanka i opis widoku. Zejście na przełęcz Gruszowiec 30 
min. (obok murowanej, białej kapliczki). Wieś Gruszowiec głośna w czasie okupacji hitlerowskiej 
jako miejsce męczeństwa ludności miejscowej, mianowicie okupant kilkakrotnie palił tu kilka 
gospodarstw rolnych, razem z mieszkańcami żywcem. Przecinamy gościniec Rabka — Limanowa i 
wspinamy się na zbocza Ćwilina — 2 godziny bez znaków. Pod grzbietem b. stromo. Po 
osiągnięciu grzbietu w lewo na polanę szczytową. Na Ćwilinie (1060 m) najwspanialszy widok w 



całym Beskidzie Wyspowym. Po dłuższym odpoczynku zejście do Jurkowa drogami leśnymi w 
półtorej godziny, nocleg w chatach wiejskich po zgłoszeniu u sołtysa. Można też łatwo dostać 
nocleg w Dobrej. 
Trzeci dzień. 
Powrót przez Chyżówki i Dobrą do pociągu południowego. Mogielica (1171 m), po czym ze 
szczytu przez Słopnice Królewskie i Zamieście do Tymbarku na pociąg. Zejście za znakami żółtymi
do osiedla Kulpy, należącego do Słopnic, stąd doliną Czarnego Potoku do przysiółka Nowa 
Podłopień i do Tymbarku (w 3 godziny ze szczytu). W Tymbarku zwiedzamy Zakłady 
Przetwórstwa Owocowego i Wytwórnię Wina. Obok stacji kolejowej gospoda. 
Wyjazd do domu jednym z pociągów wieczornych.

46 TRZYDNIOWA
Pieniny. 
Poznanie przełomu Dunajca i Parku Narodowego, najpiękniejszego poza Tatrami zakątka Polski.
TRASA. Nowy Targ — Czorsztyn — Niedzica — przełom Dunajca — Szczawnica — Sokolica — 
Czertezik — Trzy Korony. Czorsztyn — Nowy Targ. 
Pierwszy dzień. 
Pociągiem do Nowego Targu, po drodze zwrócenie uwagi na krajobrazy Pogórza Karpackiego i na 
osadnictwo w dolinach Skawy i Raby.
Zwiedzamy Nowy Targ, omawiając jego położenie i rozwój jako stolicy Podhala, po czym jedziemy
autobusem (z rynku) do Czorsztyna. W czasie jazdy zwracamy uwagę na miejscowości, przez które 
przejeżdżamy, oraz na krajobraz, dolinę Dunajca i pasmo Gorców ciągnące się od północy.
W Czorsztynie zakwaterowanie w schronisku „Kurpielówka” (noclegi zamówione zawczasu), po 
czym idziemy do zamku niedzickiego 3 km, który zwiedzamy. Stąd idziemy do grobów rodziny 
Salomonów na wzgórzu w lesie (widok). Powróciwszy do Czorsztyna wspinamy się na górę 
zamkową, do ruin zamku, którego dzieje opisujemy. Widok ze szczytu, opis krajobrazu.
W r. 1598 zamkiem zawładnął Kostka-Napierski, dowódca zbuntowanych górali przeciw 
krakowskiemu biskupowi Gembickiemu, i walczył z jego wojskami. Dopiero na skutek zdrady 
zamek upadł, a Kostka-Napierski ujęty i przewieziony do Krakowa został stracony. Z ruin idziemy 
na północ przecinając wąwóz i drogą przez dalsze wzgórze i ścieżkami leśnymi i polnymi na 
andezytową górę Wżar do kamieniołomu andezytu, skały wylewnej pochodzenia wulkanicznego. 
Powrót gościńcem do schroniska 3 km. Tego dnia około 15 km pieszo.
Drugi dzień. 
Wczas rano idziemy do Sromowiec Wyżnych na przystań flisaków i jedziemy łódkami do 
Szczawnicy. Oglądamy przez cały czas drugi przełom i jego gwałtowne zakręty. Podróż trwa 4 
godziny. Wysiadamy w Szczawnicy na „drodze do Pienin” i udajemy się do Szczawnicy Niżnej, 
gdzie następuje zakwaterowanie (w schronisku PTTK „Orlica”), odpoczynek, obiad. W godzinach 
popołudniowych idziemy do Zdroju, który zwiedzamy, odpoczynek w parku. Wyjście na górę 
Bryjarka, skąd widok na dolinę Grajcarka i Pieniny. Zejście do kwater, nocleg.
Trzeci dzień. 
Wczas rano idziemy do wylotu przełomu Dunajca, przeprawiamy się na drugą stronę za znakami 
niebieskimi i zaczynamy wspinaczkę na Sokolicę (747 m). Po 2 godzinach jesteśmy na szczycie. Tu
odpoczynek, pogadanka o genezie przełomu oraz o ochronie przyrody (oglądamy okazy rzadkich 
roślin). Następnie idziemy „Pienińską Percią” zachowując wielką ostrożność, na Czertezik (774 m),
stąd naokoło doliny Pienińskiego Potoku przez Czerwone Skały (774 m) i Białe Skały wąską 
ścieżką na przełęcz Wymiarki, stąd naokoło odpoczynku wspinamy się za znakami niebieskimi na 
Górę Zamkową (799 m) z ruinami zameczku bł. Kingi. Odpoczynek z wyjściem na szczyt 
widokowy. Stąd przez polanę Kosarzyska na Trzy Korony (982 m), gdzie pogadanka o przełomie i 
krajobrazie z widokiem na stronę czesko-słowacką. Schodzimy na Siodło, gdzie dłuższy 
odpoczynek, pogadanka o Pienińskim Parku Narodowym. Schodzimy za znakami niebieskimi na 
przełęcz Szopka (780 m), gdzie widok na wąwóz Sobczański i Tatry. Do Czorsztyna mamy jeszcze 
2 godz. marszu. Idziemy ciągle za znakami niebieskimi ścieżką górską wśród lasów i przez polany 



obok szczytu Nowej Góry na stoki Macelanka (856 m) i do wsi Hanuszowej. Stąd na wzgórze 
Majerz i łukiem w dół do Nadzamcza, mając piękne widoki na Tatry. Zejście do Czorsztyna i 
odpoczynek w „Kurpielówce” lub w gospodzie. 
Razem około 9 godz., licząc od Szczawnicy grzbietem Pienin i z odpoczynkami. 
Powrót autobusem z Czorsztyna do Nowego Targu na pociąg wieczorny lub nocny do domu.

47 TRZYDNIOWA
Gorce. Poznanie głównego grzbietu gorczańskiego osadnictwa i budownictwa w Gorcach, 
stosunków gospodarczych i kulturalnych w rejonie Gorców. Szkolenie w turystyce górskiej, 
dostępne dla młodzieży ponad 15 lat.
Pierwszy dzień. 
Pociągiem porannym do przystanku kolejowego Lasek pod Nowym Targiem, skąd idziemy przez 
wsie Lasek, Klikuszową i Obidową, możliwie jak najdalej w głąb doliny. Po drodze zatrzymujemy 
się tylko na przecięciu się naszej drogi z asfaltem Kraków — Zakopane, aby w spółdzielni i 
piekarni zakupić brakujący nam prowiant na całą wycieczkę, bo cały czas będziemy bardzo wysoko
w górach. Poza tym czynimy obserwacje nad osadnictwem i budownictwem oraz rozmawiamy z 
ludźmi na temat zagadnień gospodarczych i kulturalnych okolicy. Od ludzi starszych w 
Klikuszowej i w Obidowej dowiadujemy się o walkach oddziałów Armii Ludowej z wojskami 
hitlerowskimi, jakie miały miejsce tutaj i w okolicy w jesieni 1944 r., o wysadzaniu mostów, o 
ataku na stację kolejową Lasek i o innych dywersyjnych działaniach. Ludność miejscowa z 
Obidowej pomagała partyzantom. Idziemy cały czas w górę potoku Lepietnica, aż dojdziemy do 
ostatniego osiedla w Obidowej. Tu nocleg w chatach wiejskich.
Drugi dzień. 
Rano wychodzimy na szczyt Turbacza (1311 m) przez Gorzec. Z miejsca, gdzie na końcu wsi 
Obidowej łączą się 2 potoki, płynące od szczytu Turbacza (z lewej strony Obidowiec, z prawej 
Lepietnica), wspinamy się na ramię Gorzec, ciągnące się między 2 dolinkami i potokami. Droga 
dość stromą. Przez szereg polan po dość łagodnych zboczach wychodzimy na grzbiet Turbacza, 
idąc ciągle na wschód.
Uwaga. Na Turbacz możemy wyjść również z Nowego Targu, dokąd zajedziemy koleją zamiast do 
Lasku. Wówczas o nocleg należy się postarać na Kowańcu, 3 km od Nowego Targu.
Na szczycie Turbacza odpoczynek, pogadanka. Marsz grzbietem za znakami żółtymi przez 
Mostownicę i Kudłoń 2 godziny (przez Halę Turbacz i przed dużymi głazami tzw. „Czoła 
Turbacza” skręcamy w kierunku północno-wschodnim, dalej przez przełęcz Borek i polany 
Przysłopek i Pustak).
Odpoczynek na Kudłoniu (1270 m) widoki, pogadanka. Stąd wyjście na Gorc (1229 m), przecinając
dolinę górnej Kamienicy. W drodze przechodzimy knieją jodłowo-bukową. W 2 godziny począwszy
od Kudłonia stajemy na szczyt Gorca.
Uwaga. Na Gorc możemy pójść wprost z Turbacza, omijając Kudłoń za znakami czerwonymi (w 3 
1/2 godziny) do Kiczory, a stąd dalej za znakami zielonymi.
Z Gorca schodzimy przez Głębieniec do przysiółka Rzeki w dolinie Kamienicy, gdzie nocujemy w 
leśniczówce.
Trzeci dzień. 
Marsz do wsi Lubomierz 4 km przez przełęcz Przysłop (752 m) (między Myszycą a Kudłoniem). W
Lubomierzu odpoczynek, zetknięcie się z ludnością miejscową. Do Mszany Dolnej 12 km. Tu 
obiad, odpoczynek, pogadanka o rozwoju letniska.
Wyjazd pociągiem popołudniowym do domu.

48 TRZYDNIOWA
Tatry. 
Szkolenie w turystyce wysokogórskiej, dostępne dla młodzieży powyżej 16 lat. Należy wybrać 
młodzież już obeznaną z górami, która przeszła już kilka wycieczek. Na każdych 15 uczestników 
musi wypadać 1 przewodnik. Powinniśmy zapoznać się z instrukcją Ministerstwa Oświaty w 



sprawie wycieczek w Tatry oraz przestrzegać wszelkich przepisów panujących na terenie 
Tatrzańskiego Parku Narodowego.
Poniższy opis zwiedzania może być wstępem do dalszego poznawania Tatr, należy uświadomić 
młodzież o tym, że pokazuje się jej zaledwie cząstkę tego, co można zobaczyć w Tatrach. 
Młodzieży dajemy to, co jej potrzeba dać dla ogólnego zapoznania się z Tatrami. Na wstępie 
musimy specjalną uwagę zwrócić na to, aby nie nadwerężyć sił młodzieży i nie przesadzać w 
marszu i wspinaczce wysokogórskiej.
Pierwszy dzień. 
Przyjazd w godzinach popołudniowych do Poronina, gdzie zwiedzamy Muzeum, gdzie mieszkał 
Lenin w 1914 r., potem autobusem lub pociągiem do Zakopanego, w drodze zwracamy uwagę na 
mauzoleum J. Kasprowicza na Harendzie.
W Zakopanem zakwaterowanie w schronisku szkolnym ul. Stalina 5 (noclegi na 2 noce 
zarezerwowane wcześniej), po czym zwracamy się o informacje w sprawie prognozy pogody do 
Biura Turystycznego PTTK przy ul. Krupówki. Stąd idziemy do Muzeum Tatrzańskiego, po czym 
zwiedzamy również stałą wystawę Tatrzańskiego Pogotowia Ratunkowego (gmach obok). Jedziemy
kolejką linową na Gubałówkę, gdzie opis panoramy Tatr, geneza ich, podział, analiza krajobrazu, 
budowa geologiczna, powstanie i rozwój osadnictwa. Po powrocie na dół zwiedzamy jeszcze stary 
cmentarz z kościółkiem, gdzie pierwszym proboszczem był ks. Stolarczyk, omawiamy działalność 
wybitnych postaci związanych z Zakopanem (przy ich grobach). Na koniec opisujemy styl 
tatrzański, zwiedzając willę „Kolibę“, kilka minut przy ul. Kościeliskiej. W razie możliwości należy
jeszcze zobaczyć willę „Pod Jedlami“.
Drugi dzień. 
Autobusem do Kir, stąd pieszo Doliną Kościeliską aż po Halę Ornak, oglądamy wąwóz Kraków, 
grotę Mylną lub Okna Zbójnickie, wywierzyska, turnie — przykłady wietrzenia, Staw 
Smereczyński, powrót do Kir do autobusu, autobusem do Zakopanego, razem około 20 km pieszo 
w 8 godzinach. Powrót z Doliny Kościeliskiej drogą nad reglami do Kalatówek albo do Doliny 
Strążyskiej. Widok na łańcuch Tatr Wysokich.
Trzeci dzień. 
Autobusem wczas rano do Kuźnic, stąd pieszo przez Boczań lub Dolinę Jaworzynki na Halę 
Gąsienicową, tu odpoczynek i pogadanka, stąd do Czarnego Stawu i przez Zawrat do Doliny Pięciu 
Stawów Polskich i przez Świstówkę do Morskiego Oka. Razem 10 godz. pieszo. Powrót z 
Morskiego Oka autobusem do Zakopanego do pociągu.
WARIANT. Nocleg na Hali Gąsienicowej, skąd wczas rano pieszo do Doliny Pańszczycy i przez 
Krzyżne do Doliny Pięciu Stawów Polskich i przez Świstówkę do Morskiego Oka. 
Powrót autobusem do Zakopanego do pociągu. Najlepszy czas na wycieczkę w Tatry: druga połowa
czerwca lub cały wrzesień.

49 DNI 10-12
Jest to obóz wędrowny wzdłuż Jury Krakowskiej. Obozem w tym wypadku nazywamy każdą 
dłuższą wycieczkę, która w postaci wędrówki przejdzie przez całą krainę naturalną lub wzdłuż 
pewnej trasy długiej na 100 i więcej kilometrów, poznając cały region traktowany jako zwartą 
całość, a więc takie obozy mogą się odbywać również grzbietem Karpat, wzdłuż Wybrzeża 
Bałtyckiego itp.
UCZESTNICY. Z powodu trudności kwaterunkowych i aprowizacyjnych najlepsza liczba 10—15. 
Trasa i ilość przebywanych dziennie kilometrów jest tak ułożona, że już 14-letnia młodzież 
przejdzie cały szlak bez większego zmęczenia.
CELE. Poznanie zjawisk krasowych występujących w Polsce, wielu cennych zabytków 
historycznych, stosunków gospodarczych i społecznych na dużym obszarze zaniedbanym pod 
względem komunikacyjnym i kulturalnym oraz wyszkolenie w turystyce nizinnej. Nazwa trasy 
„Szlak Orlich Gniazd“, nadana przez prof. K. Sosnowskiego, znaki biało-czerwone. W kilku 
miejscach z tego szlaku zbaczamy na kilka godzin, aby obejrzeć sąsiednie okolice.
OPIS TRASY.



Pierwszy dzień. 
Wymarsz z Krakowa możliwie wczas rano na północ, przez wsie Zielonki, Pękowice, Giebułtów do
Doliny Prądnika, koło Hamerni (drożynami polnymi). W Hamerni rezerwat brzozy ojcowskiej. Tu 
zaczynają się wspaniałe partie skalne z grotą Maszycką, którą zwiedzamy. Mijamy boczne dolinki 
Stodoliska, Korytanie i „Krakowską Bramę“. Przybywamy do Ojcowa (21 km od Krakowa), gdzie 
zakwaterowanie w willi „Pod Kometą” (dawne schronisko PTTK). Obiad w gospodzie, potem 
dłuższy odpoczynek, po którym zwiedzamy grotę Łokietka i widok z góry Chełmowej.
Drugi dzień. 
Wymarsz wczas rano przez Grodzisko do Pieskowej Skały. Po drodze zwiedzamy ruiny zamku w 
Ojcowie i muzeum ojcowskie (na wieży zamkowej) oraz wspinamy się na skałę Grodzisko (ścieżką 
z boku), gdzie ongiś była warownia książąt piastowskich, a potem siedziba klasztorna Klarysek, w 
końcu zaś XVII w. pustelnia i miejsce odpustowe. Pieskowa Skała 7 km od Ojcowa — zwiedzamy 
zamek (przewodnik). Dłuższy odpoczynek u stóp zamku lub nieco dalej na początku wsi 
Sułoszowej. Po południu marsz do źródeł Prądnika w Sułoszowej 3 km. Wieczorem przybycie do 
wsi Kosmolów, gdzie zakwaterowanie i nocleg. Tego dnia 18 km.
Trzeci dzień. 
Rano wymarsz do Olkusza 9 km, zwiedzanie zabytków, odpoczynek, obiad, po południu do ruin 
zamku w Rabsztynie 4 km, skąd przez Bogucin i Klucze na Pustynię Błędowską. Dochodzimy do 
doliny Białej Przemszy, skąd po odpoczynku przez piaski pustyni na północ do wsi Chechło 
(nocleg). Razem tego dnia 22 km.
Czwarty dzień. 
Chechło — Rodaki — Podzamcze — ruiny zamku ogrodzienieckiego 11 km, odpoczynek, po czym
2 km do Ogrodzieńca, gdzie obiad w gospodzie „Pod zamkiem”. Obserwujemy umurowanie źródła 
Czarnej Przemszy, skąd miały beczkowozy czerpią wodę dla okolicznych bezwodnych wiosek. W 
pobliżu fabryka cementu. Pogadanka na temat walk partyzantów polskich z hitlerowcami w 
czerwcu 1943 r., które miały miejsce w Olkuskim w okolicy Ogrodzieńca, mian. koło Pilicy, w 
Żarnowcu i innych miejscowościach. Walki te przesunęły się następnie na sąsiednie powiaty: 
jędrzejowski i włoszczowski. W godzinach popoł. marsz do Kromołowa przez Bzów ze źródłami 
Warty 5 km. Stąd do wsi Skarżyce 4 km, gdzie nocleg. Razem 22 km.
Piąty dzień. 
Wędrujemy okolicą bardzo malowniczą a mało znaną w Polsce, wśród skał „ostańcowych” o 
największym nasileniu na trasie Skarżyce — Kroczyce — Bobolice. Idziemy przez Morsko i lasy 
do wsi Podlesie. Po drodze oglądamy pojedyncze wierchy i turnie wśród pól i lasów. Od ludzi 
dowiadujemy się wiele podań i legend o zbójcach, skarbach ukrytych i tajemniczych grotach. Nie 
przechodzimy tego terenu pospiesznie na wprost, aby nie stracić uroku krajobrazu, ale zwiedzamy 
go w ten sposób: ze Skarżyc do Morska 2 km, ruiny zamku, stąd do Rzędkowic 3 km, potem 
kierujemy się na wschód i polami wśród lasów do Podlesia 4 km, stąd dalej na wschód do Kroczyc 
3 km. W Kroczycach dłuższy postój, zakwaterowanie, po czym bez obciążenia chodzenie po 
okolicy i oglądanie „ostańców”. Razem tego dnia 16—18 km.
Szósty dzień. 
W Kroczycach skały tworzą zwarte skupienia i nawet długości kilka km. Oglądamy tu sławne skały
jak Okiennik Duży, Okiennik Mały, Barwinek, Skała Skrzypkowa i inne. W grzbiecie Kroczyńskim 
oglądamy skały Zborów, czyli Berkową Górę (463 m) i Jastrzębnik z Łysakiem. Nocleg w 
schronisku PTTK.
Siódmy dzień.
 Idziemy na północ do Piły, potem do Zdowa, gdzie skręcamy na zachód do Bobolic (6 km). Tu 
zwiedzamy ruiny zamku. Stąd idziemy 2 km do Mirowa, gdzie inny zamek na wyniosłej skale. 
Nocleg we wsi Mirów, dzień odpoczynku. Wieczorem oglądamy obłędne obie warownie robiące 
niesamowite wrażenie zwłaszcza przy świetle księżyca.
Ósmy dzień. 
Z Mirowa idziemy na północ do Niegowy 4 km, bardzo ładnej wioski, oazy wśród skał i pustkowa, 
a stąd kierujemy się za szlakiem na północny zachód przez wsie Moczyło i Trzebniów do 



Ostrężnika w dolinie Wiercicy. Tu oglądamy ruiny zamku i groty. Piękna dolina Wiercicy wiedzie 
nas do Potoku Złotego, gdzie postój i obiad. Występują tu skały jak Diabelski Most, Brama 
Twardowskiego i inne. Oglądamy tu źródła Zygmunta i stawy rybne, oraz rezerwat leśny po 
wschodniej stronie od gościńca. W Potoku Złotym zwiedzamy pałac i obok stary dworek 
Krasińskich, w parku oglądamy olbrzymi dąb i starą lipę, ulubione drzewa poety. Nocleg we wsi. 
Tego dnia 15 km.
Dziewiąty dzień. 
Marsz do gór Sokolich, nie gościńcem, ale wprost na zachód przez lasy, pola, ścieżki i bezdroża, 
obok wsi Brusi i Zrębic. Góry Sokole to odrębne gniazdo kilku wzgórz wapiennych do 400 m 
wysokości (najwyższa Pustelnica). Zwiedzamy tu jaskinię Olsztyńską i Koralową. Dłuższy 
odpoczynek i obiad w Olsztynie. Po południu zwiedzamy ruiny zamku i jaskinie w okolicy. Nocleg 
w Olsztynie. Tego dnia 21 km. Skala. Odpoczynek w okolicy zdrowej i w lesie.
Jedenasty dzień. 
Marsz do stacji kolejowej Częstochowie 13 km. W drodze Zielona Góra (400 m) pokryta lasem. Tu 
też widać skały-ostańce. W pobliżu piaszczyste wydmy. Skały Towarnią zwane i kilka jaskiń, które 
warto zobaczyć. W pobliżu Częstochowy na Skałę Złotą Górę, skąd mamy rozległą panoramę. Tego
dnia około 15 km.
Cały szlak z Krakowa liczy około 163 km i trzeba go przejść w możliwie wolnym tempie, bez 
większego zmęczenia. Na szlaku brak wszędzie źródeł i studzien, wodę do picia trzeba mieć ze 
sobą, zaopatrywać się w nią po wsiach.

50 DNI 10 
Jest to obóz wędrowny wzdłuż Dunajca i Jeziora Rożnowskiego na trasie Tarnów — Nowy Sącz. 
Można go przedłużyć włączając zwiedzanie kotliny sądeckiej z Nowym i Starym Sączem oraz 
przejście przez Beskid Sądecki albo wzdłuż Dunajca w Pieniny.
UCZESTNICY: z powodu trudności w otrzymaniu noclegów oraz aprowizacyjnych najlepsza 
liczba 10—15. Na obóz tego typu może iść młodzież już 14-letnia. Trasa około 15 km dziennie, 
można ją przejść już w 8 dniach, ale biorąc pod uwagę dłuższe odpoczynki i ewent. niepogodę, 
młodzież przejdzie szlak ten w 10 dniach bez większego zmęczenia. Należy jednak unikać 
gościńca, o ile możności i jego kurzu oraz zaopatrywać się w żywność po miasteczkach i nieść ją ze
sobą, zwłaszcza chleb, tłuszcze, cukier.
CEL: poznanie krajobrazu Pogórza Karpackiego na trasie Tarnów — Nowy Sącz oraz doliny 
Dunajca na tej samej przestrzeni oraz obu jezior zaporowych w Czchowie i Rożnowie, zabytków 
historycznych w postaci ruin zamków oraz innych budowli średniowiecznych, stosunków 
gospodarczych i kulturalnych na tym terenie.
OPIS TRASY:
Pierwszy dzień. 
Przybywamy pociągiem porannym do Tarnowa, który zwiedzamy w ciągu 2—3 godzin (pogadanka 
w rynku, gdzie oglądamy stare domy podcieniowe i ratusz, a potem w sąsiedztwie kilka murów i 
baszt obronnych oraz renesansowe grobowce w katedrze), potem idziemy do mauzoleum gen. 
Bema w parku miejskim. Obiad w gospodzie przy ul. Krakowskiej, zakup ostatnich prowiantów na 
wędrówkę i wyjazd w godzinach popołudniowych autobusem do Wielkiej Wsi, gdzie 
zakwaterowanie w budynku dworskim tamt. spółdzielni produkcyjnej lub w szkole. Zapoznanie się 
z gospodarką rolną wsi.
Drugi dzień. 
Wyjście na górę Zamkową „Zamczysko” nad Wielką Wsią — tu widok na Nizinę Nadwiślańską i 
Pogórze Karpackie, pogadanka i odpoczynek. Potem przejście zalesionym grzbietem do wsi 
Olszyny, zejście do doliny Dunajca, przeprawa promem do wsi Lusławice, zakwaterowanie w 
budynku dworskim wsi PGR, pogadanka o twórczości Jacka Malczewskiego i o arjanach w Polsce 
(przy grobie Socynusa w parku). Razem 15 km.
Trzeci dzień. 
Z Lusławic do Kończysk, zwiedzanie zabytków, stąd do Zakliczyna, obiad w gospodzie, dłuższy 



odpoczynek nad Dunajcem, potem wyjście na górę Melsztyńską z ruinami zamku (pogadanka o 
Melsztyna i bitwie pod Worklą, gdzie zginął). Razem 12 km.
Czwarty dzień. 
Wymarsz do Jurkowa przez Charzewice, Faliszowice i Biskupice, a stąd do Czchowa, gdzie obiad i 
odpoczynek. Zwiedzanie zabytków Czchowa (baszta zamkowa na odosobnionym wzgórzu, freski w
kościele), zakwaterowanie w pobliżu zapory wodnej. Razem około 15 km.
Piąty dzień. 
Idziemy do zapory wodnej i jeziora czchowskiego, gdzie pogadanka o elektryfikacji kraju, po czym 
wzdłuż jeziora do ruin zameczku Tropsztyn 3 km, po drodze wspaniały budynek nowoczesnej 
szkoły na wprost promu, gdzie omawiamy osiągnięcia Polski Ludowej na polu kultury i oświaty. Z 
ruin zameczku wracamy 1 km do promu, którym przeprawiamy się przez jezioro, po czym 
skręcamy na lewo obok pięknie położonego na zboczach wzgórza nad jeziorem cmentarza do 
dolinki w lesie, gdzie oglądamy kaplicę z grotą Swirada pustelnika. Po opuszczeniu tego zacisza 
leśnego zawracamy w stronę cmentarza i dochodzimy do wsi Tropie, gdzie zakwaterowanie. 
Zwiedzamy jeszcze zabytkowy kościół, otoczony starodawnymi legendami, z dobrze zachowanymi 
celami pustelników. Obok potężny dąb 800-letni, w którym miał mieszkać Swirad, oraz prastare 
lipy.
Szósty dzień. 
Przeprawiamy się łódką przez Dunajec w miejscu nieco niżej kościoła w Tropiu, drogą przez środek
doliny, potem ponad lasem na lewo w górę do wsi Witowice, gdzie 2 postoje z widokami, potem 
zejście do Dunajca pod Rożnowem (widoki), przeprawa przez rzekę i wspinanie się do wsi. W 
Rożnowie zwiedzamy pałac, starą ludwisarnię, potem zabytkowy kościół modrzewiowy. Stąd 
idziemy do ruin zamku Zawiszy Czarnego (widoki na obie strony na rzekę i jezioro) i do zapory 
wodnej. Przy zaporze założona została stacja rybacka, mająca na celu badanie i opiekę nad 
łososiem. Posiada ona również wylęgarnię doświadczalną. Tu pogadanka, obiad w gospodzie, 
odpoczynek nad jeziorem. W godzinach popołudniowych idziemy wzdłuż jeziora w górę, 
wspinamy się na wzgórze aż do gościńca, którym dążymy do Kobyle-Gródka, zakwaterowanie w 
schronisku PTTK nad jeziorem. Razem 18 km.
Siódmy dzień. 
Idziemy wzdłuż jeziora do Zbyszcz przez wsie Lipie i Sienna 8 km. Widok na jezioro z góry nad 
Zbyszczami. W Zbyszczach dłuższy odpoczynek, zwiedzanie zabytków przeszłości, dworu i 
kościoła, położonych w miejscu obronnym w starym parku. W godzinach popołudniowych 
przeprawiamy się łódką przez jezioro do Tęgoborza, gdzie zakwaterowanie, zwiedzanie pałacu 
(dziś PGR) i oglądanie polichromii w zabytkowym kościółku drewnianym, potem odpoczynek. 
Razem 12 km.
Ósmy dzień. 
Idziemy na północ gościńcem na szczyt góry Justa (381 m) 2 km, stąd widok na jezioro od 
zabytkowego kościoła Justa, który miał tam swoją pustelnię. Skręcamy na prawo na szlak 
turystyczny za znakami niebieskimi grzbietem wzgórz na Ostrą Górę około 6 km. Ostra Góra (459 
m) wznosi się b. stromo w najwęższym miejscu doliny przełomowej Dunajca, który tu robi 
gwałtowną pętlę naprzeciw półwyspu zwanego „Łopata“. Tu właśnie zbudowana jest zapora 
wodna. Oglądamy widok na jezioro Rożnowskie oraz rezerwat na Ostrej Górze (stare dęby, brekinie
i inny skład lasu). Schodzimy do wsi Łososina Dolna leżącej w malowniczej dolinie rzeki Łososiny,
tu zakwaterowanie w majątku państwowym (obok zabytkowego kościoła), odpoczynek, nocleg. 
Razem 14 km.
Dziewiąty dzień. 
Wracamy do Tęgoborza, kierując się gościńcem, potem w godzinach popołudniowych dalej na 
południe wzdłuż jeziora do wsi Kurów i albo do stacji kolejowej Marcinkowice (przeprawa przez 
Dunajec) i koleją do Nowego Sącza, albo pieszo gościńcem do Dąbrowy i przez Wielopole do 
Nowego Sącza. Razem 9 wzgl. 15 km.
Dziesiąty dzień: 
Rano zwiedzanie Nowego Sącza wg informacji wycieczki 42, a po obiedzie wyjazd pociągiem do 



domu.
Uwaga. W razie braku czasu dnia dziewiątego wycieczki możemy z Ostrej Góry zejść nie do 
Łososiny Dolnej, lecz do Witowic Polnych i tu zaczekać na autobus idący do Tarnowa, skąd 
pociągiem wieczornym do domu.


